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(Teraźniejszo zachowanie się Anglii wobec Niemiec 
wobec Francji. — Zjazd cesarzów — Jeszcze o 
życie posła fraicazklego w Barcinie. — Chiny.— 

duchowieństwa hiszpańskiego do papieża. — 
Towarzystwa strzeleckie i gimnastyczne we Fran- 
aJ L a « 08ritym,<cl- ~  - Sokół “ a stańczycy. -  Na- 
►aifi Nowej Presay namowę hr. Dzieduszycklego.— 

Frzedlitawskie sprawy wyborcze. — Anarchiści 
przedlitawscy w Peucle).

Zaszachowaną została Anglia i wobec 
Francji i wobec Niemiec. Z początku bardzo 
groźnie odzywało się dziennikarstwo angielskie 
popierające rząd dzisiejszy lub zbliżone do niego’ 
z powodn zatargów między Francją a Chinami! 
W takim samym sposobie przemawiało i prze­
ciwko kolonialnej polityce Niemiec na zacho­
dnich brzegach Afryki. Teraz zmieniło ton 
prawie zupełnie, spostrzegłszy, źe właśnie te 
równoczesne napaści na Francję i Niemcy były 
t  owodem bliższego porozumiewania się między 
Niemcami a Francją, w którem porozumiewaniu 
się Niemcy uznają słuszność postępowania Fran- 
cj wobec Chin, a Francja zgadza się na two­
rzenie kolonij niemieckich w Afryce. Sądząc z 
artykułów półurzędowych dzienników moskiew­
skich, to i' gabinet petersburgski uznaje, że upo­
korzenie Chin przez Francję jest w interesie 
europejskich mocarstw, a niezawodnie i gabi- 

et wiedeński w tym samym oświadczyć się
- ~mnti dwchm.- .

Tr  y ^ 8t P»y°*yiłą, te  Jip. hmeł i Pali. 
MM-Oazette wysunąwsŁ r się najdalej prze- 
ci /  Francji i przeciw Niemcom, rz_.aiąc im 
groźby, teraz ochłonąwszy starają się zm odyf
S,7 aćT„lWe * V a’ ba zatrzeć je zu l  
me. Jnż nawet przyznawać zaczynają D0 Cze
ści Niemcom prawa nie tylko do Angra Peque J5
S IS  1/ ° 1 m?ruau- . A eo do Francji, te ihŁ  
J a A«yP “ i a ,an? ie!ska ma zachęcać Chiny

»  Jednak dziennikarstwo zachownji

Zresztą Anglia ma dosyć kłopotu z Egip 
ten i pierwej się tam nporać musi, nim zdecy- 
doi tć się może. eo uczynić ma, gdyby przyszło 
do otwartej wojny między Chinami a  Francją, 

jak  zachować się ma wobec zaborów Niemiec 
na brzegach Afryki. Dópokąd z Eg ptem się 
me upora, lawirować mnsi i w jednej i •W dru­
giej sprawie. A Francja dotfdfięizahowl swem 
zachowaniem się w zatarga z Chinami w tle 
nie daje Anglii powoda du wystąpieniu. Respek­
tuje wszystkie otwarte iua hajralii porty chiń­
skie- Bombarduje arsenały i forty ale nie mia- 
sta portów handlowych; zdaje się, że zajmie je­
dynie wyspy Hainan i Formozę, ażeby mieć w 
ręka rękojmię, że otrzyma wynagrodzenie żąda­
ne od Chin za zdradę ich pod Langson, a w 
Tonkinie bronić się będzie odpornie, gdyby Chi­
ny wypowiedziały jej wojnę, i w jedynie możli- 
—yn dla nich do atakn punkcie przekroczyły

mice Tonkinu. W tym celu skoncentro ni 
Francuzi wojska swe tonkińskie pod Bae-Ninh

i we 25.000 bitnego żołnierza oczekują Chiń 
czyków, n» wypadek wypowiedzenia wojny.

Z pewnycb źródeł nadchodzące wiadomości 
powiadają że zjazd J . c. M. Franciszka Józefa 
z carem ma mieć miejsce między 14. a 16. wrze­
śnia. Utrzymują zawsze, że spotkanie się nastą­
pi w Skierniewicach i że monarsze minister 
spraw zagranicznych hr. Ealnoky będzie towa­
rzyszył. Co do miejsca zjazdu, mało przywiązy­
wać można wiary; — do ostatmej chwili miej­
scowość dla znanych powodów w najściślejszej 
otrzymywaną będzie tajemnicy.

Gazeta Voaaa twierdzi, że w Barcinie baron 
Courcel przedstawił sposób widzenia rządu 
francuskiego we wszystkich kwestjach, mają­
cych charakter międzynarodowy — a więc oma­
wiano kwestję Egiptu, Chin i Eongo. Ze swej 
strony ks. Bismark objawił zapatrywania 
rządu niemieckiego w tychże sprawach. Obaj 
ministrowie skonstatowali, że na gruncie tym 
niema powodów, któreby oba rządy w sprze­
czność postawić mogły.

rzystw strzeleckich naśladują Szwajcarów, Bel- 
gijczyków i wrogów swych, Niemców, a wy bie­
rzecie za złe, że chcemy pójść w ślady Czechów, 
którzy towarzystwa gimnastyczne doprowadzili 
do takiego rozwoju. P r os/my się tylko zastano­
wić, a jakże nizkiem i małem wyda się wystę­
powanie stańczyków przeciw Sokołom 1

Są dziś wskazówki, że piawie wszyscy eu­
ropejscy posłowie w Pekinie dają do zrozunie- 
nia członkom Tsung-Li-Yamenu. że nie powinni 
liczyć na medjację na korzyść Chin, której F r  n- 
cja nie przyjmie i n ikt jej do przyjęcia media­
cji zniewalać nie może. Wśród takich okoli­
czności spodziewaćby się trzeba, że rozwiązanie 
sprawy chińskiej niedługo nastąpi. Zdaje się, 
że Anglicy na serjo myślą o zwiększenia floty 
swej aa morzach chińskich; „Canac1*" pancernik 
stalowy, który z szybkością łączy » sobie po­
tężne uzbrojenie, otrzymał niespodziewanie roz 
kaz, aby 9. b- m. był gotów do wypłynięcia.

Prałaci liiszpi .scy i dnehowni wielką zro­
bili demonstrację w kościołach i kaplicact za 
władz* świec ą  papieżów, i złożyli do podpisu 
protest przeciw Włochom w formie adresn do 
Leona X III. Podpisali się pierwsi ua adresie z 
M adrytu: kardynał prymas arcybiskup toledań- 
ski, biskup m&dryck1 p krjarcha indyjski, wielki 
jałmużnik króla i liczni wyobraziciele arysto­
k racji

W niedzielę odbył się w Vinceunes zjazd 
francuzkich Towarzystw strzeleckich, połączony 
z strze aairm do tarczy o nagrodę. Zjazdowi 
temu przei odniczył znany prezydent „ligi pa- 
trjotów“ T -~reł Deroulede, a  honorowym prezy­
dentem był minister wojny, jenerał Campenon. 
Towarzystwa strzeleckie w Francji odniedawna 
dopiero zaczęto zakładać skwapliwie, widząc 
jakie < roce wydają takie towarzystwa w Szwaj 
carji, Belgii i Niemczech. Główną jest to zasłu­
gą Paw ła Deroulóde, który jeździ od miasteczka 
do miasteczku, od wsi do wsi i energicznie 
myśl swą agituje. On to był głównym inicjato­
rem w zawiązywaniu towarzystw gimnastycz­
nych, a obecnie pragnie przeprowadzić reformę 
w tym kierunku, aby towarzystwa gimnastyczne 
były zarazem strzeleckiemi.

Pisma wszystkich odcieni witają zakłada 
nie towarzystw tych z zapałem, nie wyjmując 
nawet reakcyjnych, > k  F%garo, bo to wszystko 
daieje się pod drogiem dla wszystkich hasłem : 
Pro pa trta ł Mimo woli nasuwa się na myśl, jak 

d*ieaniki krakowskie przyjęły zamiar 
»Nam nie i?" w P°dwawolskim grodzie

wołał Czas a  d łJ& a M  >Q°iniczneI* za-

legitymiatów f r . n c u t i c i , .“J
sprawę ogólną po nad k o t e ^ w  iL i ,  awiwć. 

Francja ma milionową armia a 1
towarzystwa, mając na cela fizycme WTk«ztLł& 
cenie, ru nas w tym - .jru n k  prawie nic jeszcze’ 
nie zrobiono, a  wy W zarodka już chcecie z ła­
mać myśl piękną i użyteczną 1 Francuzi nie 
wstydzą się przyznać, że w zakładania towa-

Telegrafowano nam wczoraj o napaści No- 
tcej Preaty na mowę hr. Wojciecha Dziednszy- 
ckiego do wyborców. Wydrwiwa ona „szlachetnego 
przewódzcę Ateńczyków", znieważa sejm gali­
cyjski i wywodzi z owej njowy, ie  Polacy u- 
ważają posłów swoich w Radzie państwa za dy­
plomatyczną ambasadę sejmu galicyjskiego przy 
monarchii, a Radę państwa za parlament Pola­
kom obcy, tudzież że zdaniem ich Galicja ty l­
ko węzłem „przymierza" jest z monarchią z e ­
spolona, którego to przymieraAłMftiecnBńść memą 
'olacy uznawać lub nie uzniwac ; wrześnie t e  
tego kalibru politycy poważają czjwem bez­

czelnie narzucać się Niemcom austrjackun z le- 
cejami patrjotyzmn." „

Daleko podlejsze rzeczy o Polał >00 lopi- 
sała już nieraz ta  płatna ajeatka Moskwy \, 
Austrji, więc któżby się mógł spodziewąC, aby 
uczciwie rozebrała mowę hr. DzieduszT ckiego 1 
Zapaminr ona, że austrjacka konstytucja obecna 

łst jej i koterji jej dziełem i  ie  ta  konstytu­
cja sejmy staw ia na pierwsjgv pienie pracy le ­
gislacyjnej, a  Radzie państwa , t j  kc r e s z t ą  
porncza, że zatem dla Pola1 I r  . Czechów sejm 
jest parlamentem właściwy? a , Źrzeocza, te  oeu- 
traliści rajchsratowi zbier&jrdHę z różnych k ra  
ów, że nieraz różnią się nmędzy sobą z powo­

du tej różnicy ki-ajowej ( ja f  rp . w Aprawrie po­
datku gruntowego dr. He-'- sz« «  * C zekam i
przeciw reszcie centralistói m  że natomiast
Polacy rajchsratowi z jedn :^ b c W łą  jró ./iL
cji, więc już w domu cal kierunek poUtwki
rajchsratowej wytknąć sobi i*or f  m iiua.

Aie co to pomoże r i r  tć f i ą  W Śde» 
argumentem! J W ywrzeć on fttslsw oią  zł 
kimbą 6, p ła s z c z a  w^oec t a k  aiefo; 
dla Pr?*8 i Blatłów przebić m wyb 
wych! Liga włościańska n ake t 
me pomogła, — we wszygt ie i oktęghOh 
skich zwyciężyli ,  aoraj FSik wu lle l 
Mnóstwo liścia Opadło ju c dr—ifą 
stycznego. Dziwiono sie, Brnu H w, 
styryjskiej kurji dworskiej 1 % brali ud: 
serwatyści, — wytłumaczy! to otyratfte Of|an 
ks. Liechtensteina, Qraze\ VdksU ... Oto po- 
prostu kandydaci strony pAeciwnąj f  | w gruT< 
cie rzeczy co do wszystkiej spraW nt»j ażnięj- 
szych tego samego przekonania, co stronnictwo 
konserwatywne. A źe to  twierdzenie WWilU Ute 
jest fintą dla upozorowania jakiejś klęski, do­
wodzi fakt, iż osławiony dr. Carneri jnż się nie 
poważył kandydować nanowo w styryjskiej ku­
rji dworskiej, ani też hr. Gleispach, nadproku- 
rator styryjski. A przecie styryjska kur ja dwor­
ska była jedni z ' ire rd z  lew icy!

żne, skoro wystawiano czaty dla ostrzeżenia 
przed najściem policji.

„Pięć dni tema już miała policja dostate­
czny m aterjał do przedsiębrania rewizji domo­
wej u wspomnianych czterech robotników — i 
połów był wielce obfity. U Mrny, Zlaucha i U r­
banka znaleziono mnóstwo pism anarchisty­
cznych, u Tetzla zaś formę do odlewania bomb, 
tudzież jedną już odlaną, ale jeszcze nie przy­
rządzoną bombę, narazie piaskiem napełnioną, 
której skorupę atoli przewiercić i m aterją eks­
plozyjną napełnić było można.

„Nadto znaleziono bardzo prostą, ale wiel­
ce zmyślną maszynę piekielną, która nabita dy­
namitem i przesłana w szkatułce, za otwarciem 
szkatułki byłaby natychmiast eksplodowała.

„Wszyscy zapir ali się ząm iiru zbjrodnięae- 
0, a mianowicie Te"~ ’

To był fakt, 
lajszy telegra*

K < w e * p o n d  n c j e  „ G a z .

Peater Lloyd donosi: „Od czasu stracenia 
Stellmaćhera gorliwiej niż zwykle zaczęły się 
krzątać władze policyjne w Budapeszcie i W ie­
dniu, aby przeszkodzić ewentualnym zamachom 
anarchistów, do których jak wiadomo Mostow­
ska Freiheit jak i drukowana w Bazylei bro­
szura wzywała, a  nawet gdzieniegdzie za grani­
cą zbierano składki na „propagandę czynu." W i­
downią akcji zbrodniczej miały być Wiedeń i 
Budapeszt.

„W istocie też dowiedziała się policja bu­
dapeszteńska, że przybyli tu trzej członkowie 
partji anarchistycznej, należący do najniebez­
pieczniejszych — a to 18- letni ślnsarz Edmund 
Tetzel z Czech północnych, 33 letni blacharz 
Franciszek Rauch z Gracu i 36-letni mosiężnik 
Karol Urbanek z Morawy, z których dwaj o- 
statni z Wiednia wydaleni byli. Zarazem do­
wiedziała się tntejsza policja, że miał jeszcze 
przybyć 24-letni czeladnik krawiecki Arnold 
o J ? a (z .Morawy), jakoż w kilka dni przybył. 
DolipJin- • jnatBra,nie Pod najściślejszy dozór 
odbTw ałl1 do8tr zeżono, źe n Mrny i a Tetzla 

y sje tajne schadzki, i to widocznie wa-

Z «*4 Niuptltattkle] tettkl 27. sierpniu
Ptsewaźnem zajęciem wszystkich umysłów 

półwyspie italskim jest w cnwili c . Srar 
ł łj ię tą  tknąć spodziewany, a przynaimhićj' 

Ścieśniś okęeślić w niek irycł ,miMtt__^abh 
piemonckicti poteioujick ną f Au® nmiej wranicy, 
ąle te toRowanl* nie powiodły s\ę, albowieit 
rokotuicjr, rze. iMluicy i wędrowni muzykanci 

cnjąr I iraubjl, pomimo odbytej kwaran- 
tanuj, imać U  krokwj dla nici roznieśli ją 

“ 1 \ ptn t̂tach krąjń, * wyjh 
i# i wlęl 4 ezęśd pro- 
Airiatyckiem moaern- 
m  się łagodnie pójawite

a S pS ji koło Renuy,
*, * FT-W miasteczka m  

-ieśśkafioóte #  'o 
kilka i  j, z 

mych pnnktaeh. wy- 
i itbłubkowo łagodue, Titaj

 tepola ^1 i w iifeiiem .jąle-
I mikroskopijną. V os tńin, 

i ,  fwfld sieśckręćstotys^ćznej ta* 
śjs tylko jeden wypadek podej- 

d twe.oby prtywieąlony t a  zosta 
byłą z Marsylii. Do Kalabrj 
t e  z  paaytywkami i. małpami 

małych Włochów powracających takfe a F rancji 
Gdyby cholera przjrb Ja  większe rozmiary 

w Neapolu, mogłal /  stać się i^totaie grożpą; 
ubogie bowiem dzielnice są prawie tutaj taik 
brudne jak niektóre szęści Tul nr Gmin nea- 
politański, któremu dynastja Bui bonów, jak 
zwykle niepoprawu, despoci, zos* iwiłr w spad­
ku ciemnotę, na której uleczenie potrzebs, je­
szcze la t kilkudziesięciu, przypisuje teraźniejszą 
chorobę lekarzom, którzy niewiadome dobrze 
z jakich przyczyn, mają być trucicielami ’ idu. 
Ciągle się tu wydarzają komiczne, ale —two 
mogące się zamienić w tragedję scen; -gawiedzi 
a mianowicie bab rzucających się na doktorów.

W Caudino w Ealabrji chłopi chcieli za­
mordować syndyka czyli burmistrza jako spra­
wcę cholery i dom jego spalić a miejsce zaorać; 
z trudnością kilkn żandarmów i żołnierzy w 
miasteczka kwaterujących zdołało go ocalić 
przed pospolitem ruszeniem ludności. Je tta to ri 
czyli ludzie posądzeni o złe oko, na wielkie 
wystawieni są niebezpieczeństwa w tyto czasie, 
to jest na wyłupienie >cz a nawet na śmierć. 
Niemożna zrozumieć, jak przy tak  niezmiernie 
licznem duchowieństwie jak w prowincjach ne- 
apolitańskich, albowiem w samym Neapolu znaj­
dujemy dotąd około czterech tysięcy księży 
świeckich i zakonników, a  półtrzecia tysiąca 
zakonnic, lud pozostał równie ciemnym i zabo­
bonnym jak w Moskwie. W ęteł to despotyzmu 
i ciemnoty związał był tak serdeczną przyja­
źnią króla obojga Sycylii Ferdynanda z carem 
Mikołajem.

Ucićme odd«.vrna niejako zapomniane już 
rozbójnictwo podnosi znowu czoło na różnych 
punktach Włoch. Eoło mostu Salaro, na drodze 
prowadzącej z Rzymu do Mentany i do Monte- 
rotendo, niemal u bram stolicy, zamordowano 
młodego adwokata Basile, syna radcy sądu k a ­
sacyjnego w Neapolu, znanego i P1°wa^a^ f ° hZJ 
całych Włoszech. P. Antoni Barnie *wykł był 
odbywać długie wycieczki, niemal podróże pie­
szo po Eampanii rzymskiej, bo tego wymagało 
jego zdrowie i temperament. W jednej to z tych 
Wycieczek napadnięty został na gościńcu wsroa 
białego dnia, okrutn j  i umordowany, a trup o- 
darty  z odzńźy, zegarkA I  'pugilaresu. Morder­
ców dotąd nie wyśledzono. Eronika rozbojów 
przypomniała zupełnie temi dniami papiezkie i 
blrbliiakii) n r T  lrlmij lajpta "ieisi- roz- 
* 4 )  i M tfzaw - jtejte jwądowy mU t  i w « k

W  f
sfś wieść ehulery Sśrybuehlej * tak ą  gwałto­

wności w  Speaji i id Cuńeo, król Hotobert 
udał się tato natychmiast osobiście, a  stery  p. 
Jepretis towarzyszył mu. Król obchodził szpi­

tale, nieustraszony jak na pora bitwy i na Iśchii 
wśród walących się domów, i dowodzący, że 
ryoerska kreW Sabaudzkiego rodu płynie w je­
go żyłaćh. Niektóre dzienniki poróWny rują to 
teohowaiiio Oię liberalnego monarchy, pćtomka 
krzyżv«tóów, ze zn&lezienienf się p. Gr. y, mi- 
s tró r Scb, którzy tejrzeli «o Marsylii,
i ino Oh kOrjtfeP*zóto L*«* Łs^iej rzeczy- 
pospolitej. ’

O s t a t s i e  a t u  R a t k o w a .

Pod takim t y t u ł y  nam aściła N. fr. Preaae 
w przedr ^"ttnim nnmćfze, t  ^etersbijiga kore­
spondencji u ł i  :ująćą im uwagę. K ok  pęńdent 
pow irte ansmi, dłng( , leszcze w
cara t.j nie Lstuią próby zi isźams dzisiejsze­
go botaienla, n i t  r&m o te  Kyzyl ńaaj ;k, 
gdy* PPUMi k tó ry  n T  k t e t f  post iwił 5 sąystkie
powecwsne mprahie 'żdi fckcle jŚośkwy.hii szczę­
ście r nem m ąh Podw alSą postępu jest zape- 
wnlo:» na zaw sze; przeCTW tem t ani p. Tołstoj 
ani I  ‘te n  jego' następu nic ulę piotedii. Prze- 
ko*aite  t e  środki admuristracyjne, k tóre mu- 
siaty być pnźeteięwztete przlefw rewolucyjnym 
prądem, nie tooga p r z y c i ą ć  się do spokojnego 
rozwijania Się, je jlf  zdrowe c»ęści eiała pań­
stwa pragnie się u tr ;ymać przy przeko­
nanie te wyr/Biz &a«_ coraz silniej, i w niem le­
ży g m  ujj» .tecznego dzi*łanii fządn.

P rzedw  takiemń położenir needy, które 
tefleneża leat tam a przeciw richOw' s y w i c 
t i  protestuje krzyczą, w nieopgfOs) rT rc ja  z 
p~ iewód bą swoim Katęow«óń na esele Pod ej- 

eenia, denuncjacje, teorje, wywracające żgrnn- 
tu pojęcia państwowe, obrażanie społeezeństwa, 
nie ma żadnego środki tóregoby E a tk ó i  nie 
nżył dla pozyskania sobie opinii publicznej, i 
kierowania przez nią drog mi r^ądolwemi.

Kroki, które ptfrobił s»i t, k.»y instytneje 
ziemBtW wy Wobodzić z więzów reakc^nych, 
wyparły Katkjwc z wsielkiej oględności i  po­
pchnęły go naprzód jako przeciwnika, który z 
zaciekłością broniąc swojego bytu, w Szale pierś 
odsłania własną. Po wizycie Ostatniej w earekiej 
rezydencji, po zetknięciu z swoimi politycznymi 
przyjaciółmi, napisał Eatkow ciężko zbrojny ar­
tykuł, pełen gromów przeciw senatowi. Płód 
ten nie wiele przynosi mu jako publicyście za­
szczytu.

W artykule tym Kątków powykręcaw­
szy zdrowe pojęcia, nasypawszy pełno sofizmów 
skończył na denuncjacji senatn. W edług wywo­
dów pana Eatkowa, we wszelkich skargach 
ziemstw zaniesionych do senatn przeciw guber­
natorom, ścieśniającym działaiie samorządu, se­
nat niepowinien trzymać się ściśle przepisów 
ustawy, ale iść w duchu systemu *ząd , które­
go wyobrazicielami są gubernatorzy. Czyli, że 
gubernator zawsze powinien mieć słuszność. 
W końca denuncjnje Kątków 1 oni 1, i żąda aby 
składano go tylko z urzędników Stanu, których 
ministerstwa spraw wewnętrznych i sprawie­
dliwości gruntownie poznawszy, mianować mają!

Wygtęp ten K a t ^ —a, tak przekraeza do-

Dzicz na Podolu.
skreśli!

D r . F s n r y k  Ja s ie ń s k i.

(Ciąg dalszy.)

— Niech wielmożna pani się nie gniewa 
nie ukończył opowiadania, a  wielmożna pani 

•misarzowa miała przecież spokojnie słuchać — 
lęc proszę słuchać, — spokojnie odrzekł Icyk.

— Mów panie Ickn, mów prędzej, bo nie 
ftrzymam, jnż będę spokojną.

— Wielmożna pani komisarzowa wie nrze- 
®ż, że ja jeden jestem szczery przyjjeiel całe- 
1 flomu i lajlepszy sąsiad; ja zawsze broniłem 
iebnożną panią i dsieci pafistwa, i teras tak 
Obiłem, ~

t o  -p »  k .
Poda.iv 1° ttajlepszy ci >wiek, że przetc me trza  
P a n tT ^  d» pana 1 .stra nietrzi pozywać
w ie lL ,r0mi8arzowę, że zresztą ją ręczę, że 
»  W al komisarsowa w a r tk o ,  w h a
żydki 0tdż na moje poręczenie znieśli mi 
w  schowki ** kwitki, rachunki i weksle, ktA* 
lioałem. do pugilaresu, i które tu przy-j

Icku — » ci P in  Bóg nagrodzi, panie
raowa. - -  m°*rx®wnieuiem rzekła pani komisa- 

x7ś zawsze nasz przyjaciel, oddajie*

wszystaie kwitki, a j& ci zapłacę, ja zrobię co 
chcesz bylebym, nie miała skandalu z tymi 
szachrajami.

— J a  nie chcę pieniędzy — rzekł stary 
Icyk — ja nie chcę luczego od pani komisarzo- 
wej, ja oddam kwitki, ja i mój weksel zwrócę, 
a wielmożna pani tylko jedno zrobi: Niech pan 
komisarz na drug£ tydzień rozpisze wybory do 
kahałów, i niech tak  zrobi, aby kahały i zbory 
po wsiach takie były ja? AOtychT: u a w Kn- 
banowie niech będzie Frenkel ki lw k’ 1 głó­
wnym. Za komisję żydki zapłacą diety_ tak, jak 
przepis każe, a ja zrobię prezent wielmożnej 
pani z tych kwitków. Dopókąd jednak to nie 
nastąpi, to wielmożna pani komisarzowa napi* 
* mi jeden weksel na te wszystkie należy- 

tości, w loży ten weksel w papier, i zapieczętuje 
swoim pierścieniem, a ja ten papier priypieczę- 
towany schowam, aby nikt nie znalazł, a po ko­
misji skończonej oddam do rąk wielmożnej pani.

. — Dobrze, niech i tak  będzie — odpowie­
działa pani W anda — j* się zu jełnie na ciebie 
IdaJ% ja  wiem, że miiie pan Icyk nie obsza- 

ja nagadam mężowi, aby takie same 
porobił kahały i zbory, tylko pamiętaj panie 

tn, ftby za komisję zapłacili A te: . ihoj-
my S1Q prędko, nie mam bowiem czasu, gdyż 
F%uę do spiżarni wydawać n» obiad.

dniós* a ię stary  Icyk z fotela, yj^J: z 
zanadrza skórzany lgjji -«s czerwony dnżych 
rozmiarów o przedziałkach, rozłożył takowy na

kawałeczek papierń i 
za kwitkiem, i skre-

r‘ :
j  ricźniko ** jedenaście mie->

icy dopłat do, mięsa,., wielmozn pai i  nłzci 
zawsze o 10 ct. na jednem kile mnięj 4ak wszy­
scy i Jep*f Bńąp' lohtąF °tó.4 ta  otttargowa-

111’ -i a .rz,a dor f*cić, a tó dziennie dwa i 
pół kilo za jedenaście miesięcy ośmset dwadzie­
ścia pięć kilo, razem 41 złr. 25 ct.

— A bój się Boga, panie Ickn — z obn- 
rzeniem krzyknęła Wanda — wszak ten ło tr, 
ten rzeźnik dobrowolnie się ze mną zgO'dz;ił, że 
będzie brał mniej dziesięć centów, bo tak  daje 
pani adjnnktowej, tak  burmistrz bierze, a dla 
doktorowej opuścił cenę Jeszcze 0 dwa centy 
niżej, więc cóż on chce? Zresztą to co on daje, 
to nie mięso, to same żyły* to flaki, a jaka wa­
g a?  do każdego kilo pół ta11** brakuje, ja  sa­
ma nieraz ważyłam na kant&rze; a  przy każ­
dym kawałku zawsze kość i to z ko lan a! A za­
pomniał ten szachraj jak zakupił u Parfema 
Bardy, za wodą, zdechłą krowę 1 niby ją  do- 
rzaął, a mięso z niej na drugi dzień sprzeda­
wał ? A może on i za to zdechłe mięso rachnje, 
a my nie jedli przecież) tylko ca dzień po­
ściliśmy wtenczas; zaś Magda, k tórą się obja­
dła, zachorowała z tego.

— Niech się wielmożna pani nie gniewi,, 
szkoda zdro1 a — rzekł icyk teu rzeźnil 
to łajdak, to rozbójnik, on nawet nie ma ko­
szernego męsa, zawsze tretne, gdyż bije zdechłe 
i stare krowy; on j®8*®*® nie zapłacił do ka- 
hałn na łaźnię dodatku koszernego... ale có 
robić? Jak  będzie pozywać te  wstyd dla pani 
komisarzowej,. eełe dowie źe pan 
komisarz je mięso o dziesięć centów tańsze. On 
Bzachraj ale wagę m a sprawiedliwą, gdyż żan­
darmeria chodzi codziennie do jatki; skoro zaś 
mięso n.edowate, to widoczne, i i  kantar wiel­
możnej rani jest zepsnty. Zresztą nie ma o eo 
się sprxecz*6j pr*©ciez zwrócę kwitki.

— Niech i tak  będzie, rachuj dalej panie 
Icku, tylko prędzej bo się spieszę.

2. Chaimowi za mąkę pszenną z młyna pa­

rowego, kwity na cetnar, potem 10 kilo, 25 
kilo, c tnar, 15 kilo, razem 150 kilo po 20 c t  30 zł.

— Ładny to rachunek, panie Icka — powie­
działa komisarzowa głową kiwając — wszak 
to mąka nie pszenna, tylko na pół z jęczmieńną 
zmięszana. Tamtego tygodnia pączki nie rosi 
chociaż najlepsze dałam drożdże.

~ ~  To prawda, proszę wielmożnej pani — 
rzekł Icyk — oni wszyscy taką  mąkę ro ihl — 
ą nasza koszerna jeszcze gorsza. W e Lw wie 
porządnego gngla nawet upiec nie można. Lecz 
ja  dalej rachuję:

3. Dwadzieścia dwie par ciżemek i jedn* 
para pantofli od Abramkowej a  te : dla wiel 
możnych panienek par piętnaście, dla wielmo­
żnych paniczów par sześć, dla wielmożnej pani 
jedna para, gdy* resztę ze Lwowa prosto przy­
słano, a  dla pana komisarza na imieniny parę 
pantofli, rażeto 78 złr. 60 ct., ale ja  odte^go- 
wałem 5 złr/j więc piszę 73 złr. 60 ct.

4. Weksel czarnego Hilika z Nowosiołki 
157 złr., a  półroczny procent nieeh jnż bedzie 
Vi centa za każdy tydzień, 20 złr. 25 c t  razem 
177 złr. 25 c t

— Rób pan co chcesz, ja  się na te  nie zgo­
dzę — krzyknęła W anda — jL ładnego centa 
procentu niezapteeę, ua tym weksla l wiem 
większa jiołc Wa m hw  , a  ja  odpisałam ze 
stóaehu jdy* 1 ią« nadehodzil właśnie, j l  hie
dam procentów!

— Niech i tak  będzie — powiedział Icyk — 
niech czarny Hilik straci procenta za karę, za­
tem 157 złr.

5. Ten chłop ‘artemi B arda liczy sobie za 
konie za forszpan; jeżdżąc ; panem komisarzem 
pe komisjach, za każdy dznń  po 2’ żłć., a  było 
trzyduiefei tedm  dni w tamtym k*toa*tel« 
razem 74 włn f p

— A cc robi my ■‘li pan Icek — z uśmie­
chem powiedziała pani komisarzowa — czy ja 
n* swój rachunek mam brać jeszcze forszpany 
u  go m ęża? A zresztą czy ten Parfemi, który 
zdechłą krowę sprzedał Josiowi może rachować 
za te wywłoki, które owsa nie w idziały , po 2 
złr. na dzień? Za cóż on został radnym ? J a  
nic nie płacę — on nie żyd, z którym ja  się 
rachuję — ani centa nie dam 1

— Niech i tak  będzie — powiedział Icko 
i zmazał pdnęśną powejft z rachunku — te goj, 
niech sam r a t  tje , j, a lt, ‘ prowadzę moje 
kwitki. I  tak  ostatnia pozycja:

6) M$j węl el na dw  ście z łr — ja  ani 
procentu ńie, 1 cbnję w? ko* Sów, to czysta go­
tówka, k tó rą  pt jted dwoma laty dałem... zatem 
200 złr.

— Panie Icku — rzekła W anda — miej 
pan sumienia, wszak tych dwieście złr. dałeś 
mi pan w pierwszym rokn za uwolnienie wnu­
ka od wojska — ja  zapomniałam o tym długu.

— Wielmożi pam kemiBarzowa wszystko 
zapomina; ja się nie dziwię tema, dażo dzieci, 
dużo interesów. Mój wnuk był ta k  słabowity, 
że nawet sam pan jenerał nie wziął by go do 
wojska. Tych 200 złr. dałem na wypadek, gdy­
by pan doktor — przepi. pan fizyk — był 
co g*uiał. Os nic nie gadał,' więc te  200 złr. 
mojei Z resztą ja oddam *nuystkr A teraz ra- 
chunet »  >tfeczny:
ad 1. Josio za mięso 41 złr. 25 c t
ad 2. Chaim za mąkę 30 złr. — „
ad 3. Abrahamkowa za trzewiki 73 „ 60 „
ad 4. Weksel czarnego Hilika 157 „ — „
ad 6. Mój własny weksel 200 „ — „

Ra ,  n suma 601 złr. 85 ct. 

(D. c. n.)



swolone granice, że mniemają powszechnie, że 
Kutków wygrał ostatnie swoje atu, po którem 
cbyba trzeba dać o sobie zapomnieć, lab zbli­
żyć się do społeczeństwa i z niem spokojnie 
pracować dla jego rozwoju. W  każdym razie 
powszechnie sądzą, że wpływ Katkowa upaść
musi.

Zamach odeski.
W  dalszym ciąga informacji o zamacha na 

życie szefa żandarmów w Odessie, dzisiejszy 
Journ. de St. Petersb. i Now. Wrem. przynoszą 
kilka ważnych szczegółów. Sprawczyni zama­
chu, panna Marjanna Kalużnaja, jest rodzoną 
siostrą przestępcy staną miczmana (midshipmau) 
marynarki Kalużnego, który występował w pro 
cesie „siedmiu" w r. 1878, wespół z Csnbare- 
wem, Łogowienką, Wittenbergiem i innymi. 
Pięcia z tej liczby na mocy wyroku odesskiego 
sądu wojennego stracono, dwaj pozostali a w 
ich liczbie Kalużnyj, zostali zesłani na Syberję. 
Na początku r. 1881 Kalużnyj zdołał uciec z 
Syberji, i gdzie się podział nie było wiadomo. 
W dniu 16. czerwca 1882 rokn zabity (w listo­
padzie r. z.) przez Degajewa szef tajnego od­
działa petersburskich żandarmów Sudejkin, wy­
krywszy w Petersburgu potajemną fabrykę dy­
namitu, zeszedł niespodzianie na g ran t i schwy­
ta ł kilku przestępców, a w ich liczbie Kaluź- 
nego. Stawiony przed sąd wojenny Kalużnyj 
skazany został tym razem na karę  śmierci. 
Wyrok ten atoli nie został wykonany; Najja­
śniejszy pan ułaskaw ił Kalużnego, którego ze­
słano do robót ciężkich bez terminu.

W  tymże roku 1882 w dniu 18. grudnia 
aresztowana była w Odessie wraz z panem swo­
im, jak się okazało Degajewem, jego młoda ku­
charka mieszkająca wraz z nim na ulicy Uspień- 
skiej i posiadająca paszport na imię włościanki 
Fesenkowej. Oboje zostali dostawieni do Pe­
tersburga, i tu taj Degajew okazawszy skruchę 
i wy przysiągłszy się wszystkiego, wstąpił jak 
wiadomo, do policji tajnej, pragnąc służyć jej 
gorliw ie; jakoż w krótkim czasie posiadł zau­
fanie, wywiedzał się prawdopodobnie wiele, i 
w roku zeszłym zabija szefa tajnej żandarme- 
rji Sudejkina. Cz się tyczy Fesenkowej, ta  po 
skonstatowaniu tożsamości osoby i przeświad­
czeniu się, że nazwisko jej jest Marjanna K a­
lużnaja, zostaje wypuszczona z pod aresztu, i 
otrzymawszy paszport na swoje rzeczywiste 
imię, wraca do Odessy, gdzie w roku bieżą­
cym po kilkakroć zgłaszała się do zarządu żan- 
darmerji, prawdopodobnie w interesach brata a 
może i własnym, była bowiem zapewne pod do­
zorem; może też chciała oswoić kancelarię z 
widokiem swej osoby.

Marjanna Kalużnaja i jej b rat są dziećmi 
kupca Kalużnego z m. Achtyrki w gub. Char­
kowskiej. Urodzona w r. 1865, miała lat 16, 
kiedy była w rzekomej służbie u Degajewa.

O zamachu obecnym Wremia i Journal po­
dają takie informacje:

Kalużnaja niepierwszy raz  była u pułko­
wnika Katańskiego, szefa żandarmów odeskich; 
dlatego kiedy w dniu 20l sierpnia przybywszy 
do kancelarji, oznajmiła, że się chce widzieć z 
naczelnikiem, nie zdziwiono się temu i dano 
znać naczelnikowi. P. Kata beki wyszedł ku 
niej i poprosił do swego gabinetu, poczem oboje 
siedli naprzeciw siebie i Kalużnaja zaczęła wy- 
łuszczać po co przyszła. Szef żandarmów u- 
ważał, . że jest cokolwiek wzruszona, co znać 
było w głosie, powoli jednak uspokoiła się i 
mówiła dość płynnie, przyczem pułkownik pa­
trzył jej w oczy. Nagle Kalużnaja sięgnęła do 
kieszeni i wyjęła z niej chusteczkę do nosa. 
To znowu upewniło pułkownika, który przypa­
tryw ał się przybyłej i kiedy ta  k ład ła  napo- 
wrót chustkę do kieszeni, nie zauważył, że Ka­
lużnaja wyjęła ztam tąd znienacka rewolwer, 
jak palnęła doń prosto w głowę. Zerwawszy 
się na równe nogi, p. Katański wiedziony in­
stynktem zachowawczym, rzucił się naK alużnę 
i wyrwał jej z rąk  rewolwer, zapobiegłszy tym 
sposobem drugiemu strzałowi. Nadbiegła na 
hnk wystrzału służba, zastała p. Katańskiego 
siedzącym w fotelu i trzymającym kurzący się 
jeszcze rewolwer sześdostrzałowy Lefaucheuz. 
Na zapytania obecnych nie był w stanie nic od­
powiedzieć. Kula przeszła tak  blizko ucha, że 
jakoby ogłuszyła go na jakiś czas. Kalużnaja 
też siedziała opodal ca fotelu. Na zapytania 
obecnych nic nie chciała odpowiadać, zachowy 
wała uparte milczenie nawet wobec dygnitarzy 
miejskich i policyjnych, którzy aię zaraz na 
miejsce wypadku zjechali. Chwilową głuchotę 
p. Katańskiego tłómaczono sobie w ten sposób, 
że prawdopodobnie został kontuzjonow y. Spro­
wadzono tedy lekarza, ale ten uspokoił obe­
cnych; jakoż po niejakim czasie p. Katańskij 
odzyskał słuch i mowę, dając najlepsze wyja­
śnienia. Kalużnaja, aresztowana, bezzwłocznie 
wyprawiona została z pokoju pod silnym kon­
wojem. Milczenie zachowywała ciągle; kiedy 
jednak przechodziła przez chodnik, aby wsiąść 
do oczekującego ją furgonu, dała się słyszeć z 
narzekaniem, że nie udało jej się „uśmiercić 
żandarma."

Przy rewizji dopełnionej w jej mieszkaniu, 
znaleziono podobno dość obfitą korespondencję 
podejrzaną, wiele ważnych dokumentów, oraz 
znaczny zapas czcionek drukarskich. Umie 
szczona chwilowo w więzieniu w Odessie, p. K a­
lużnaja prawdopodobnie zostanie przeniesiona 
niebawem do Petersburga.

S e j m o w e .
(Ze sp' awozdania z ceynnośd Wydziału kraj.) 

Subwencje państwowe na naukę rolnictwa i leśni- 
dw a w  Galicji.

Wydział krajowy wystosował w tęj ipr»- 
^ ie  do namiestnictwa pod d. 9* maja 1884 na. 
stępującą odezwę:

W odpowiedzi na szacowną odeawę z d 
25. marca rb. 1. 18.666 mamy zaszczyt przed 
łożyć Swietuemu c. k. namiestnictwu następne 
wnioski dotyczące wyjednania subwencji t  c. k. 
skarbu państwa na naukę rolnictwa i leśnictwa 
w Galicji na r. 1886.

l )  Dotychczasowe stałe zasiłki udzielane z 
funduszów państwowych na utrzymanie kraj. 
szkoły lasowej we Lwowie (5.000 złr.), kursu 
gorzelnicti i w Dubl&nach (1.000 złr.), oraz 
szkoły ogrodniczej w Czernichowie (2.000 złr.), 
są w porównaniu z wydatkami pokrywanymi z 
funduszu krajowego dostateczne, natom iast za­
siłki stałe wyznaczone na utrzymanie obydwóch 
szkół rolniczych w Dublanaeh (7.QOO xłr.) i na 
utrzymanie kraj. średniej szkoły rolniczej w 
Czernichowie (5.000 złr.) okazują się dziś w po­
równaniu z niedoborami wynoszącymi wedle bu­

dżetu na r. 1884 przy pierwszych 24.767 złr., 
przy ostatniej zaś 16.095 złr., które fundusz 
krajowy pokrywać musi, jako zbyt szczupło wy­
mierzone.

Z tego powoda mamy zaszczyt upraszać 
Świetne namiestnictwo o uprzejme wyjednanie 
u W ys. ministerstwa rolnictwa podwyższenia 
stałej dotacji z funduszów państwowych a mia­
nowicie dla obydwóch krajowych zakładów rol­
niczych w Dnblanach do wysokości 15 000 złr., 
dla krajowej zaś średniej szkoły rolniczej w 
Czernichowie do wysokości 8.000 złr. rocznie.

Wniosek ten okaznje się tern więcej uzasa 
dnionym, ile że liczba uczniów w pomienionych 
szkołach wzrasta coraz bardziej — dosięgła bo 
wiem w rokn bieżącym w wyższej szkole w Du 
blanach cyfry 70, w szkole zaś Czernichowskiej 
50 — co wymaga znowu pomnożenia środków 
naukowych oraz personalu nauczycielskiego, a 
szczególniej asystentów potrzebnych nauczycie­
lom do pomocy w laboratorjach. Konieczność ta  
zwiększenia sił nauczycielskich znajdzie już wy 
raz w budżecie szkoły Czernichowskiej na r, 
1885; W ydział krajowy bowiem ze względu na 
przeciążenie dyrektora tamtejszego obowiązkami 
nadzoru nad internatem, oraz zarządu szkoły i 
folwarku, widzi się zniewolonym uwolnić go 
zupełnie od pełnienia fnnkcji nauczyciela a na­
tomiast kreować jedną posadę nauczyciela fa­
chowego więcej. Podobne utworzenie jeszcze je ­
dnej posady profesora przy krajowej wyższej 
szkole rolniczej w Dnblanach prawdopodobnie 
także z czasem nastąpi, czego od rokn tak ko­
legium nauczycielskie jak i kuratorja tej szkoły 
ooraz natarczywiej się domaga.

2) Na budowę nowego gmachu szkolnego 
dla krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dubla- 
nach oświadczyło Wysokie c. k. ministerstwo 
rolnictwa reskryptem z dnia 22. lipca 1883- 1. 
8.249/734 gotowość udzielenia snbwęncji pań­
stwowej w kwocie 33.000 zł. w. a., rozdzielić 
się mającej na 4 lata, począwszy od r. 1884 i 
zarazem zażądało przedłożenia szczegółowych 
planów i kosztorysów na tę budowę.

Życzeniu temu W ydział krajowy nie mógł 
dotychczas odpowiedzieć, gdyż Wysoki sejm u- 
chwałą z dnia 16. października 1883 1. 872/S 
zawezwał go, „ażeby przy budowie gmachu 
szkolnego w Dnblanach zbadał sprawę wewnętrz­
nych komunikacyj i możność, wobec uznanej 
przez komisję gospodarstwa krajowego koniecz­
ności umieszczenia tamże dyrekcji", w skutek 
której uchwały zarządzone badanie tej sprawy 
przez ankietę złożoną z rzeczoznawców przy 
współudziale p. Macieja Moraczewskiego, c k. 
radcy budownictwa, łoprowadzilo do tego re ­
zultatu, że postanowiliśmy zaproponować Wys. 
sejmowi budowę osobnego domu mieszkalnego 
dla dyrektora i jednego profesora. Wypracowa­
nie projektu tego domu poruczyliśmy p. Mora- 
czewskiemu, a skoro tylko operat zostanie wy­
kończony, pospieszymy z przedłożeniem wszyst­
kich planów i kosztorysów Wysokiemu c. k. 
ministerstwu rolnictwa.

Ponieważ jednak dodatkowa ta  budowa po­
ciągnie za sobą dalszy koszt, podany nam w 
przybliżeniu w kwocie około 15.000 złr., przeto 
mamy zaszczyt upraszać Świetne c. k. namiest­
nictwo o wyjednanie z c. k. skarbu państwa 
subwencji dorównywującej połowie kosztów bu­
dowy.

Z uwagi, że wspomnione budowy rozpo­
częte być mogą dopiero po poprzedniem uzy­
skaniu zezwolenia Wys. sejmu, t. j. w r. 1885, 
upraszamy Świetne c. k. namiestnictwo o uprzej­
me wyjednanie asygnaty pierwszej raty  sub 
wencji państwowej na te budowle w r. 1885

3) Uchwałą z dnia 17. października 1883 
1. 912/S zakomunikowaną Świetnemu c. k. ua 
miestnictwu odezwą tutejszą z dnia 9. listopada 
1883 1. 51.666 wezwał Wys. sejm Wydział 
krajowy, ażeby poczynił potrzebne kroki celem 
założenia niższych szkół rolniczych w zacho 
dniej części kraju.

Bokowania przeprowadzone z reprezenta­
cjami powiatowemi, oraz okręgowemi towa­
rzystwami rolniczemi doprowadziły już po czę­
ści do pomyślnego rezultatu, gdyż dzięki ofiar­
ności p. D. Hermana Czecza, który oddaje bez­
płatnie do dyspozycji szkoły dwór swój wraz z 
potrzebnymi budynkami gospodarczymi i ogro­
dem, założenie niższej szkoły rolniczej w Ko 
biernicach, powiecie Bialskim, można uważać 
jako zapewnione, a oprócz tego sprawa założę 
nia takiej samej szkoły w Marcinkowicach pod 
Nowym Sączem lub w Krośnie znajduje się na 
drodze blizkiego już załatwienia.

Jak  z dołączonego projektu statutu, wy­
pracowanego dla krajowej niższej szkoły rolni­
czej w Ko biernicach, oraz piana nauk, etatn 
osób i płac, tudzież zestawienia rocznych kosz­
tów utrzymania tej szkoły przekonać się można, 
Wydział krajowy w uwzględnieniu wniosków, 
przedstawionych przez reprezentację powiatową 
Bialską, oraz ankietę złożoną z wybitniejszych 
członków krakowskiego Towarzystwa rolniczego, 
poczynił niektóre zmiany w normalnym statucie 
i planie nauk przez Wysoki sejm uchwalonym 
dla szkoły Kobiernickiej, mianowicie co do cza 
su trwania nauki, ilości uczniów, uczniów nad­
zwyczajnych, obszerniejszego traktowania hodo­
wli zwierząt i weterynarji i t p , wreszcie etatu 
płac i osób.

Zmiany te Usprawiedliwione są wyższym sto­
pniem elementarnego wykształcenia dla ludności 
tamtejszej, oraz rozwoju rolnictwa, a wyznacze­
nie cokolwiek lepszego wynagrodzenia kierowni­
ka zakłada wskazanem jest ze względn na bli 
akie sąsiedztwo Szlązka, gdzie wynagrodzenie 
nauczycieli szkół podobnych dosięga kwoty 
2.000 złr. rocznie.

Większa liczba uczniów tego zakładu (30) 
w porównaniu z liczbą uczniów w szkole Ja- 
gielnickiej i Horodeńskiej (20), oraz wyższa pła­
ca kierownika, spowodują jednakże większy wy­
datek na szkołę, który prawdopodobnie dosię­
gnie kwoty 10.000 złr. rocznie. Z tego powoda 
upraszamy świetne o. k. namiestnictwo o wyje­
dnanie u Wys. ministerstwa rolnictwa wyższej 
dotacji rocznej na utrzymanie szkoły kobierni­
ckiej, mianowicie w kwocie 5.000 złr,, i odpo­
wiedniego zasiłku jednorazowego na częściowe 
pokrycie kosztów założenia. O taką samą dota- 
h)3 i  taki sam zasiłek upraszamy takie dla 
drugiej niższej szkoły rolniczej w zachodniej 
części araj o, którą wraz ze szkołą kobiernicką 
pragnęlibyśmy otworzyć w ciągu r. 1885.

Zestawienie kosztów założenia krajowej 
niższej szkoły rolnic*^ Kobiernijach będzie­
my mieli zaszczyt przesłać świetnemu c. k. na­
miestnictwu bezzwłocznie jo  odebrania planów 
i kosztorysów budowy, względnie adaptacji od 
Bialskiego W ydziału powiatowego; niemniej też 
statut, plan nauk, e ta t p łzc .l osób i zestawienie 
kosztów dla drugiej niższej szkoły roluiezej w 
Galicji; zachodnią), skoro rokowania zostaną n- 
kończone.

4. Odezwą tutejszą z d. 8, czerwca *883 1 
24259 mieliśmy zaszczyt przedłożyć świetnemu 
c, k. namiestnictwu wniosek na suhwencjonowa-

| nie z funduszów państwowych wędrownej nauki 
rolnictwa w Galicji, dotychczas jednak nie o 
trzymaliśmy od świetnego c. k. namiestnictwa 
pomyślnej odpowiedzi.

Wobec rozdrobnienia gruntów włościańskich, 
a ztąd przy niskim stopniu rozwoju kultury, 
wynikającego z zubożenia ludności włościańskiej 
i emigracji ludu okazuje się konieczna potrzeba 
jak najrychlejszego podniesienia rolnictwa u wła­
ścicieli mniejszych przez zaprowadzenie racjo­
nalniejszego gospodarstwa, a szczególnie chów 
bydła i kulturę roślin handlowych. Wprawdzie 
niższe szkoły rolnicze, jakie kraj dziś zakłada 
przy pomocy skarbu państwa, wpłyną skutecz 
nie na gospodarstwa wiejskie, rezultat ten je 
dnak uwidoczni się dopiero po latach kilkuna ­
stu. Tymczasem należy koniecznie krzewić po­
stęp w gospodarstwie w tych kołach ludności 
włościańskiej, której już wiek nie odpowiada 
nauce szkolnej.

Cel zaś ten da się osiągnąć najskuteczniej 
przez zaprowadzenie instytucji „stałych nauczy' 
cieli wędrownych rolnictwa.

Zalaniem tychże byłoby podobnie, jak  w in 
nych krajach koronnych w A ustrji, omawiać z 
lndnością Włościańską ważne kwestje gospodar­
cze w zgromadzeuiach i kółkach rolniczych; 
inicjować i zakładać takie kółka rolnicze, czy 
teinie wiejskie, stowarzyszenia dla zaknpna i 
wspólnego użytkowania maszyn rolniczych i na­
sion, oraz stowarzyszenia kredytowe; brać u- 
dział w urządzaniu wystaw rolniczych; pouczać 
ludność włościańską o korzyściach i ważności 
melioracji, komaSsacji, przy równoczesnem zało­
żeniu racjonalnęm sieci dróg polnych i rowów, 
oraz inicjować spółki wodne dla przeprowadze­
nia melioraeyj lokalnych; starać się o podnie­
sienie rolnictwa u włościan przez stosowne po­
uczanie, połączofie z demonstracjami, a szcze­
gólnie jak włościanin ma się obchodzić z nawo­
zem, urządzać gnojarnie, jak i kiedy używać 
sztucznych nawozów; starać się o podniesienie 
nprawy roślin handlowych, a szczególnie chmie­
lu, dotąd przeważnie przez większych tylko wła­
ścicieli uprawianego, oraz tytoniu i przędziwa, 
których kultura nawet na bardzo małej prze­
strzeni jest w stanie wyżywić całą rodzinę wło­
ściańską ; starać się o podniesienie uprawy łąk, 
buraków pastewnych i innych roślin pastewnych; 
o podniesienie chowu bydła i produkcji nabiału; 
urządzać kursa nauki ogrodnictwa, sadowni­
ctwa i pszczelnictwa; zakładać ogrody szkolne, 
wprowadzać kulturę łozy koszykarskiej, aseku­
rację bydła itp.

Dotychczasowy sposób popierania wędro­
wnej nauki rolnictwa w naszym kraju przez 
Wysokie ministerstwo rolnictwa udzielaniem 
drobnych zasiłków towarzystwom rolniczym, nie 
osiągnął celu, gdyż w obrębie towarzystwa kra­
kowskiego właściwie żadnych wykładów wę­
drownych dotąd nie było; w obrębie zaś lwow­
skim odbyte kursy weterynarji, oraz kilka wy­
kładów popularnych, odbytych przez nauczycie­
la dublańskiej niższej szkoły rolniczej, Grodz­
kiego, w powiecie lwowskim, mają tylko lokal­
ne znaczenie, lub obejmują pewien szczupły 
dział gospodarstwa, nie mogą zaś wcale iść w 
porównanie z tern, co Wys. rząd lub Wydziały 
krajowe i Towarzystwa rolnicze przy pomocy 
funduszów państwowych w innych, mniej rolni­
czych krajach na tern pola zdziałały.

Mamy tedy zaszczyt przedłożyć Świetnemu 
namiestnictwu wniosek, ażeby Wys. minister­
stwo rolnictwa ód r. 1885 począwszy, raczyło 
zaniechać dotychczasowego sposobn popierani,* 
tej nauki w Galicji, a natomiast przeznaczyć na 
razie 4.000 złr. ua utrzymanie dwóch stałych 
wędrownych nauczycieli rolnictwa, z której kwo­
ty  przypadłoby yo 1.500 złr. na płacę, a po 500 
złr. na objazdy, podobnie jak  to ma miejsce w 
Wybrzeżu, gdzie funguje rządowy nauczyciel 
wędrowny, a nie wątpimy, że Wysoki sejm na 
razie przychylenia się Wysokiej władzy do na­
szego wniosku wstawi w budżet krajowy równą 
kwotę na utrzymanie dalszych dwóch stałych 
nauczycieli wędrownych.

Korzystnego dla kraju załatwienia tej spra­
wy spodziewamy się tem pewniej, ile że Wys. 
ministerstwo rolnictwa w CzecUach utrzymuje 
dwóch stałych nauczycieli wędrownych rolni­
ctwa wyłącznie z fanduszów państwowych, w 
Austrji Dolnej szczodrze subwencjonuje trzech 
takichże stałych nauczycieli krajowych, a i w 
innych krajach hojnych ndziela zasiłków na po­
pieranie wędrownej nauki rolnictwa.

Nie od rzeczy będzie przy tej sposobności 
zwrócić uw&gę Wys. rządu na tę  okoliczność, 
:r,e uprawa tytoniu, która tylko w południowym 
Tyrolu i we wschodniej części naszego kraju 
est dozwoloną, w ostatnich latach bardzo pod­

upadła, a nauczyciel wędrowny, obznajomiouy 
z tą  kulturą i suszeniem tej rośliny, mógłby 
przez pouczanie ludności o racjonalnęm pielę­
gnowaniu i obchodzeniu się % tytoniem oddać 
skarbowi państwa, a zarazem ludności tutejszej 
wielkie usługi.

Z Izby sądow ej.
(Defraudacja podatków miejskich.)

Niniejsza rozprawa jest dalszym ciągiem 
rozprawy zeszłorocznej. Trybunał oddzielił był 
wtedy sprawę defraudacji podatków od sprawy 
innych czynów karygodnych, których się ci sami 
podsądni dopuścili i zasądził podówczas Cięgle- 
wicza na dwuletnie więzienie, uznając równo­
cześnie drugiego podsądnego, Iwanickiego — 
niewinnym.

Dzisiejszy proces zajmuje się właśnie de­
fraudacją podatków.

Skład trybunału jest następujący: Przewo­
dniczący: rad. Majewski; wotanci: rad. Scha- 
benbeck i Simonowicz; protokolant p. Kulikow­
ski. Oskarżenie wnosi prok. Żminkowski. Obroń­
ca Cięglewicza dr. S okal, Iwanickiego dr. 
Krater.

Prokuratorja wnosi oskarżenie, iż Ignacy 
Cięglewic* 1. 46 ze Stanisławowa, obr. rz. kat., 
żonaty, ojciec jednego dziecka, egzekutor przy 
magistracie lwowskim od r. 1876, dawniej urzę­
dnik przy oddziale rachunkowym dyrekcji skar­
bu, za zbrodnię nadużycia władzy skazany da­
wniej na 2 miesiące więzienia, za zbrodnię cię­
żkiego uszkodzenia ciała na 1 miesiąc — za­
trzymał i przywłaszczył sobie kwotę nad 5 złr. 
na mocy swego urzędu publicznego, względnie 
polecenia m agistratu m. Lwowa tytułem gmin­
nego podatku czynszowego pobraną i sobie po­
wierzoną; a o to samo oskarża też prokuratorja 
Karola Iwanickiego z Łanów polskich, lat 27 
liczącego, obr. gr. kat., żonatego, ojca dwojga 
dzieci, egzekutora podatków gminnych przy 
magistracie lwowskim od roku 1877. Iwanicki 
był wprzód dyetarjuszem przy starostwie w Ka­
mionce, skończył U . realną, nie ma majątku 
nie był wcale karany.

Dalej zarzuca a k t oskarżenia podsądnym,

iż w czasie od roku 1877 do 1883 zatrzymali i 
przywłaszczyli sobie kwoty tytułem gminnych 
podatków czynszowych od różnych kontrybuen- 
tów miasta Lwowa pobrane i sobie powierzone 
a to każdjr z nich kwotę nad 3oO złr.. przez 
co dopuścili się zbrodni sprzeniewierzenia w 
§ 183 u k. przewidzianej, wedle §. 184 u. k. 
zagrożonej.

Powody:
Podsądni pobierali od stron podatek czyn 

szowy. Czynność ta nie należała do zakresu ich 
działania.

Obwinieni mieli przeprowadzać kroki eg­
zekucyjne ale kontrybuenci podatki bezpośre­
dnio w kasie miejskiej składać byli powinni. 
Tylko kwoty dodatkowe mogły być na ręce 
podsądnego składane.

Wobec tego nczyniono w oskarżeniu różnicę 
między sprzeniewierzeniem kwot  podatkowych 
od lokatorów a sprzeniewierzeniem kwot od in ­
nych kontrybuentów pobranych, i kwalifikowa­
no pierwsze jako sprzeniewierzenie urzędowe 
po myśli § 181 u. k., drugie jako sprzeniewie­
rzenie zwykłe po myśli § 183 u. k. wprawdzie 
w mieście wyrobił się zwyczaj płacenia podat­
ków pośrednio, t. j. na ręce egzekutorów, ale 
zwyczaj nie zastępuje wymogu prawnego.

Pobierając podatki, dopnścili się obwinieni 
bardzo znacznych sprzeniewierzeń.

Tu następuje wyliczenie poszczególnych 
sprzeniewierzeń, których jest przeszło Kilka­
dziesiąt.

Po odczytania aktu oskarżenia wniósł o- 
brońca dr. Sokal wniosek, ażeby z aktu oska' 
rżenia wyłączono cały szereg zarzutów, doty 
czących sprzeniewierzenia kwot zainkasowsnych 
nie wprost od kontrybuentów, lecz od właści­
cieli domów.

Obrońca w bardzo długiej przemowie, opie­
rając się na § 56 i 57 p. k. motywuje ten 
wniosek tem, że przy poprzedniej rozprawie 
wyłączono i przeznaczono do rozprawy przy­
szłej tylko fakta dotyczące kwot uiszczonych 
przez kontrybuentów, za jakich obrońca uważa 
tylko te osoby, które bezpzśrednio do rąk egze­
kutorów czynszowy podatek uiściły.

Na to odpowiedział zastępca proknratorji, 
że ak t oskarżenia s ta ł się już prawomocnym’ 
wskutek czego nie można żadnego jego ustępu 
wyłączyć.

Trybunał po dłuższej naradzie odrzucił 
wniosek dr. Sokala.

Os k .  I w a n i c k i ,  brunet, dość sympaty­
cznej powierzchowności, tłómaczy się głosem ci­
chym i stłumionym. Przyznaje, iż zatrzymał od 
lokatorów kwoty 100 złr. przechodzące, od in­
nych zaś kontrybuentów zatrzymał podatki, 
których ogólna suma 5 —6.000 złr. wynosi. Miał 
on polecenie u s t n e  ściągania zaległych podat­
ków od właścicieli, od administratorów i od 
lokatorów, a kiedy przewodniczący ukaznje mu 
okólniki magistratu, wzywające kontrybuentów 
do uiszczania bezpośredniego podatków, tłóma­
czy się oskarżony u s t  n e m poleceniem r a d c y  
b t r o n e r a .  Zatrzymywał on pieniądze od ro­
ku 1877; miał bowiem przy sobie matkę i sio 
strę potrzebującą wsparcia; brał ile potrzeba 
było na życie.

P r  z e  w. Jak  mogłeś pan defraudacje swo­
je ukrywać przez lat 7 przed władzą?

Os k .  Dawniejsze pozycje płaciłem podat­
kami świeżo pobranemi, które podawałem jako 
niezapłacone, a nadto wyskrobywałem poszczę 
gólne pozycje w wykazach zaległości.

O s k a r ż o n y  nie widząc innego punktu 
wyjścia i widząc jak daleko zabrnął, poszedł 
wreszcie do proknratorji i sam się oskarżył, do­
wiedział on się o przeniewierstwie Cięglewicza 
dopiero w dniu, w którym udał się do proku­
ratora. Cięglewicz jednak wiedział o przenie­
wierstwie podsądnego już dawniej, objąwszy po 
nim urzędowanie na IV. dzielnicy i wspominał 
mu nieraz o tem, nagląc o spłatę.

Oskarżony miał chęć zwrócenia zdefraudo- 
wanych pieniędzy; ożenił się — obiecano mu 
sześćtysięczny posag, suma ta  byłaby wystar­
czyła na pokrycie defraudacji. Niestety zor.tał 
w nadziejach swych zawiedziony, bo wypłacono 
mn tylko 800 złr. posagu, z której to sumy
przecież pewną część niedoborów  pokry ł.

Popołudniu przesłuchano świadków.
Świadek A d o l f  S t r o n n e r ,  po złożeniu 

przysięgi zeznaje, iż nie dawał co do ściągania 
podatków szczegółowych poleceń, w buchalterji 
nie zauważył braków, nic nie wie o życiu pry 
watnem podsądnych, a  wielkości deficytu nie 
zna.

Nie umie wytłumaczyć sprawy dawanych 
inśtrukcyj, bo nie był w dziale rachunkowym.

Widział w wykazach pozycje podskrobane, 
z większych kwot robiono mniejsze. Braki w y­
kryły się z okazji zakładania nowych ksiąg, 
które zaczęło się w roku 1882.

Likwidator z dwoma innymi urzędnikami 
zwrócili uwagę na poprawkę w księdze a działo 
się to w czasie, kiedy podsądni dowiedziawszy 
się o podejrzeniu, udali się do prokuratora dla 
zrobienia wyznania.

Ci ęg.  przeczy, jakoby udawał się do pro­
kuratora powodowany obawą wykrycia defrau­
dacji przez likwidatorów.

Bad. S i m o n o w i c z :  A dlaczego?
Ci ę g .  Bo już było za dużo.
Prokurator zasiąga u świadka szczegóło­

wych informacji co do przeprowadzenia wyka­
zów zaległości podatkowych, przyczem wyłania 
się wniosek iż dopiero polsądni zaprowadzili 
zwyczaj odbierania od partji na swoje ręce po­
datków;

C i ę g. przeCzy, jakoby odbierał całe po­
datki — tylko restancje. . . . .  ,

Ba. S i m o n .  Aleś pan *ych wszystkich 
restancyj do kasy nie odoaWał.

C i ę g .  Owszem. , . . .
Bad. S i m o n .  Przecież są braki.
Ci ę g .  Część się oddawało do kasy, część 

zaś zatrzyżoywało.
S w. 9 1 r o n n e r  udowadnia, że skutkiem 

różnych trudności kontroli ze strony likwida­
tora była prawie niemożebn*.

Św. S t r  z e lb  i c k i  Kazimierz, naczelnik 
biura egzykucyjnego od r. 1882., składa przy­
sięgę I zeznaje, i i  podsądni działali jako za­
przysiężeni funkcjonariusze upoważnieni do po­

trawa podatku od lokatorów, nie byli oni 
?b°wią*ani pobierać podatku od właścicieli, 
jednakże powstał zwyczaj jeszcze przed urzę­
dowaniem świadka, iż fuukcjonarjusze ci ścią­
gali podatki od właścicieli i lokatorów.

, Zwyczaju tego świadek nie zaprowadzał — 
wyjaśnień w tej mibrze mógłby udzielić poprze­
dnik jego p. Leopold Stronner. Zwyczaj ten 
świadek już zastał.

Pokwitowania odebranych podatków mieli 
wystosować na jukstach, lub gdziekolwiek się 
dało, a nawet na luźnych kawałkach papieru.

Podsądnym dawano nie odpisy ale oryginal­
ne wykazy płatnicze, wedle których podatki 
ściągali.

Świadek nie umie wytłumaczyć, w jaki spo

sób udawało się podsądnym przez czas dłuższy 
defraudacje popełniać.

O Iwanickim świadek nic nie wie, o Cię-  ̂
glewiczu słyszał; że żył on bardzo „honet."

C i ę g l e w i c z  przeczy, jakoby był bardzo 
„honet11; żył dostatnio ale nie wykwintnie, jadał 
czasem pod „Trzema koronami", ale nigdy „pod 
Gruszką", gdzie mu było za drogo.

Po przesłuchaniu świadków rozpoczyna prze­
wodniczący badanie poszczególnych defraudacyj 
popełnionych przez Cięglewicza. Jest tu cała 
litania sprzeniewierzeń; bo aż 66 pozycyj.

P r z e  w. wręcza Cięglewskicmu ak t oska- j  
rżenia; ten wczytuje się weń pilnie, po kw a­
dransie badania zeznaje, że oskarżenie co do>« 
wypadków zupełnie jest słuszne; cztery jednak- ? 
że wypadki kwestjonuje.

Na tem zakończył się pierwszy dzień roz- I 
prawy.

f r e i i t i  n i i j i t m  i n i i ó n u

Dnia 2 Września.

* Stan powietrza. Obserwatorjnm aikoły poli­
technicznej doaotti;

Dzień wczorajszy przy zachodnim wietrze był 
pogodny, dziś rano mgła. Najwyższa temperatura 
dnia wczorajszega była 17°3, najniżsaa diii rano 
11° C.

Przy wietrze o niepewnym kierunku, ciepło, 
stan niebs zmienny, powietrze znacznie wilgotne i 
skłonne do burzy, zresztą zresztą pogodnie.

* Otwarcia sejmu. Dziś jako w dzień otwar­
cia ponownego odroczonej sesji sejmowej odbyły się 
uroczyste nabożeństwa w katedrze obrz. łac. i w 
cerkwi wołoskiej.

Nabożeństwa rozpoesęty się o godz. 10. przed­
południem. W katedrze zebrało się liczniejsze 
grono posłów, niektórzy w stroju narodowym. JE. 
p. namiestnik pojawił s ę w stroją galowym — p. 
marszałek krajowy w białym kontuszn. Obecny był 
ks. biskup Solecki w fioletach. Mszę odprawił ks. 
kanonik Śzeligowski.

Równocześnie w wołoskiej cerkwi nabożeństwo 
odprawił k«. biskup Sylwester Sembratowioz.

Na ratuszu powiewają od godziny 10. nrana 
chorągwie o barwach kraju.

* Teatr. Dzisiaj we wtorek 2. września po raz 
6ty: „K  s i ę i n i c z k a  T r e b i z o n d y *  (La prłn- 
cesse de Trebisonde), optra komiczna w 3 aktach 
Offenbacha.

Jutro we środę 3. września po raz pierwszy: 
K s i ę ż n a  M a r t i n " ,  komedja w 1 akcie Meil- 

hac’a, z panną Wandą Urbanowlczówną w tytuło­
wej roli — i po raz pierwszy: „ P o ż y c z  mi  
s w e j  ż ony" ,  komedja w 2 aktach z francuskie­
go, Maurycego Desvalliers.

„Księżna Martin" jest najnowsaym utworem 
Meilhac’i nader knnsntownie i misternie napisana, 
graną jest obeonie z wielkiem powodnenlem w Pa­
ryżu w „Thć&tre Prane." Zaś komedja „Pożycz mi 
swej żony", napisaną jest ■ wielkim hnmorem i 
znajomością Bceny przez Desrallieres, francuskiego 
aktora.

We czwartek 4. wrneśnia po raz pierwszy: 
„ W e s e l e  0 1 i v e t t y “ (Les noces d’01irette), 
opera komiczna w 3 aktach Edmnnda Andran, któ­
ra jest graną z wielkiem powodzeniem na wszyst­
kich scenach zagranicznych, a obecnie prnedstawiają 
ją na scenie warszawskiej. Zaraz po wystawienia 

Wesela 01ivetty“ prsygotowywać sfij będzie Urn- 
g% najnowszą operetkę tego samego kompozytora 
p. t. „P i e r  ś o i e ń R o d z i n n y "  (Gilette de Nar- 
bonne). Kompozycje Audran’a cieszą się wielką po­
pularnością i wszę Izie się bardzo podobąją ze wzglę- 
dn na swą lekkość i świeżość motywów.

W piątek 5. września: „ W ł a ś c i c i e l  K tt- 
ź n ic“, dramat w 4 aktach, ■ p. Woleńskim w roli 
Filipa Derblay.

* Książki szkolne, najważniejszy wydatek o- 
beonej chwili, są nnown jak corocznie powodem do 
powszechnych a nader słusznych zażaleń. Przede- 
wszyatkiem książki te są bardzo drogie, moto na­
wet stosunkowo droższe od specjalnych d iler nau­
kowych, z konieczności obliczanych na nadzwyczaj 
szczupłą i powolną sprzedaż. Tymczasem książki 
szkolne nietylko że sprzedają się prawie ryczałtem^ « 
bo w ciąga kilknnasta doi, ale jak wiemy z do­
świadczenia, po dwóch, trzech tygodniach, dostać 
ich w żadnej księgarni nie można, co znów jest do­
wodem, że panowie księgarze nie więżą w tym 
dziale swoich kapitałów, lecz owszem posłngnją się 
niemi jakby gotówką. Cała ta manipulacja jest po- 
prostn wyzyskiwaniem ze strony nakładców, którzy 
uzyskawszy aprobatę jakiejś książki szkolnej, na­
kładają na nią dowolną cenę, spokojni zupełnie o 
zbyt swego towarn, wiedzą bowiem dobrze, że z 
drugiej strony pedantyczni nanozyoiele nie pozwa­
lają nczniom posłngiwać się starem wydaniem, ta­
niej u antykwarjusza nabytem, jakby regały trzech, 
albo odmiany amo, amas, amare, z najnowszej tyl­
ko edycji nauczyć się było możaa.

Wydatek na książki dla syna lnb córki, szcze­
gólniej z wyższych klas szkół średnich, przewyż­
sza nieraz tygodniowe wydatki na życie. Na pocie­
c h ę  mówią ci, że to podatek jednoranowy, a książ­
ki przydadzą się następnego rokn dla młodszego 
rodzeństwa. Wierutne bajki, prześwietny sądzie! 
Na rok przyszły, j® ś l i  nie będzie nowego wydania, 
co się n a j c z ę ś c i e j  zdarza, z owych książek łachy 
się tylko zostaną, na tak lichym umyślnie druko- 
wahb ,są papierze, a gdy oprawne alby, to tak, że 
po kilknnastodnlowem użyciu w rękach się rozsy-

Wszystko to zarzuty, znane powszechnie i ty­
siące razy powtarzane; dopóki jednak najwyższe 
władze szkolne nie przedsięwezmą zaradczych środ­
ków celem zapobieżenia temu niesamiennemn wyzy­
skiwania, obowiązkiem jest dziennikarstwa przypo­
minać i przypominać... aż do skutku. (k.)

* Nareezoie. Cesarz najw. postanowieniem z i.
I, b. m. zatwierdził uchwałę galicyjskiego nejmu

krajowego z 2. października 1882, w sprawie bez­
płatnego odstąpienia na tzecz gminy miasta Lwo­
wa, grnntn, należącego do krajowego fnnduszn szkol­
nego, stanowiącego część placu „Castrom*.

Podług powyższej uchwały sejmowej, gmina m. 
Lwowa z grunta tego może zrobić użytek tylko 
„na umieszczeni* zakładów naukowych, t. j. szkół 
ludowyęh, przemysłowych lab innych zakładów pu­
blicznych, celom oświaty poświęconych*. Spodzie­
wamy się, że miasto ryehło korzystać będzie z te­
go placu i niebawem go zabuduje.

* Światła/ Światła i woła lwowski naród zmu­
szony przechodzić o godzinie 8. wieczorem przen 
ulice naszego miasta, pogrążonego w egipskich ciem­
nościach. Snczególnie na „promenadzie* (Wały 
Hetmańskie) zdarzają się bardzo ozęsto wypadki, 
które spowodować powinno Świetny Magistrat o 
skrócenie chwil „eiemnoty*. Słnpy od latarń umie­
szczone na środka drogi, służą do rozbijania no­
sów ludzkich i innych członków ludzkiego ciała. 
M& to miejsce priedewszystkiem w soboty. W po­
bliskiej studni widnieliśmy kilka nawet takieh ofiar, 
osiocędnoic! gminnej, które robiły sobie okłady z



i ?

zimnej wody na najbardziej wysterczająeą esęść 
ciała.

W pierwszej linii jest tu interesowana publi­
czność id^ca do teatrn, następnie zaś cl wszyscy, 
którzy z powodu nie wielkich porządków panują­
cych w mieśoie w obecnej porze zmuszeni są po 
kostki brnąć w błocie.

Świetny Magistracie zmiłuj się nad nami i nie 
pozwól, abyśmy zmuszeni byli obrazić nogi i nosy 
nasze o nie bardzo dobre chodniki nasze !

* Napad nocny. Mojżesz Steissel, głuchoniemy 
izraelita, trudniący się kradzieżą drobiu, za co był 
już wielokrotnie karany, napadł o 11 godzinie w 
nęcy na ulicy Tkackiej powraoającego do domu ka­
mieniarza, 64 letniego p. Macieja G., i zrabował 
mn z kieszeni sakiewkę z kwotą 6 zł, Rabuś zo 
stał na ulicy Młynarskiej pochwycony, pcczem od­
dano go do tut. sądu kr. karnego.

* Na urnczystość otwarcia sejmu odśpiewało 
lwowskie Towarzystwo śpiewackie „ Lutnia* bardzo 
piękną mszę Kurpińskiego ; w Towarzystwie muzy- 
cznem bowiem nie istnieje już chór, któryby mógł 
się produkować, jak to przyzwyczailiśmy się co 
rokn słyszeć. Wykonanie tego w swoim rodsaju 
arcydzieła mogło najwybredniejszego krytyka zado­
wolić. Batutą dzielnie kierował p. Cetwiński, pod­
czas ofertorjum zachwycaliśmy się pięknem sopra- 
nowem solo, p. Kamińska odśpiewała znane 
„Ave Maria* Gon no da a solo skrzypcowe odegrał p. 
Schwab1.

* Naai grzeczni przemysłowcy. Opowiadano 
nam fakt smutno świadczący o grzeczności niektó­
rych naszyek przemysłowców- Ktcś kupił forte 
pian za 380 rf. z ratalną spłatą: spłacił 380 zł.
a ostatnią ratę w tyeh dniach miał uiścić P. 
przemysłowiec nie czekając nawet zwykłego termi­
nu wypłat tj. pierwszego dnia miesiąca, przesłał 
otwartą korespondentką knndmannowi swemu na­
stępujący elegancki nrgens:

„Kto ule ma pieniędzy na fortepian niech so- 
kupi drumlę, takowa kosztuje znacznie taniej i 

poes jiwym ludziom zawodu robić nie będzie. Z głę- 
bokiem szacunkiem itd.“

Być może, ża drumla nie zrobi poczciwym lu 
dsiom tego zawodu, co p. przemysłowcowi zrobiła 
gramatyka i logika, tudzież, o eo najwięcej chodzi, 
słynna ;rzaosnoóć kupiecka. Z pewnością żadna 
nriu.i zagraniczna nie poważyłaby się na takie 
traktowanie swoich odbiorców. Gdyby ktoś zapła­
ciwszy 18/ 1J1 Zamówionej ceny za przedmiot za 
chwilową zwłokę w spłacie reszty, przez firmę za­
graniczną został tak publicznie zmaltretowany, był- 
oyź to dopiero hałas i gwałt niesłychany. Ale my 
musimy popierać przemysł krajowy i dlatego każ­
demu ktoby się chciał udać do oneg» grzecznego 
właśoioiela sUadn i fabryki fortepianów chętnie 
wskażemy adres bliższy.

* Proczs artystyczny. P. Bandrowski, teno- 
rzyeta znany naszej pnblicsności, występował w 
lecie w teatrze ogródkowym warszawskim w Belle- 
Vue, pobierając od dyrektora trnpy, p. Puchniew- 
skiego, 15 rubli na występ. Gdy dyrektor zniżył 
mu to fen na 10 rs. tenorzysta „zerwał* mówiąc 
terminem fsohowym przedstawienie „Sinobrodego*. 
Dyrektor wytoczył tenorowi proces o odszkodowa­
nie poniesionych strat, lecz został z pretensjami 
oddalony, pokazało się bowiem, że postępował na­
zbyt samowolnie z swoimi artystami.

* Arcyksiażę Fsrdynand Karol Ludwik, syn
arcyksięcia Karoia Ludwika, przyjechał z Pragi w 
sobotę wieczorem do Krakowa w towarzystwie swe­
go guwernera pułkownika hr. Corrcth von Corredo 
i przenocowawszy w hotelu „Victoria“, zwiedzał 
nasajutrz miasto. Arcyksiąże ma przybyć do Lwowa.

* Arcykaląią B r a s r  -dnia ,39. sierpnia wie­
czorem preyńył do Sambora, a po odhytej nastę­
pnego dnia inspekcji pułkn kawaierji obrony kra­
jowej udał się w p łudnie do ti ryja, zkąd nocnym 
pociągiem na 31. sierpnia wyjechał do Rado wiec.

* Komitet irtystÓW sceny lwowskiej, urządza­
jący poranek dramatyczny na dochód p. Seweryna 
Zamojskiego prnesyła nam następujące sprawo­
zdanie : Dochodu brutto uzyskaliśmy 481 zł 80 c
s, L *  bil6tÓW 460 30 c t> ’* nad-
niiri W a c* Kwotę tę po odtrącenin ko­
sztów przedstawienia w ilości 69 zł. i 57 zł. 80
ot., użytych na zaspokojenie niezbędnych potrzeb 
chorego artysty, ułożono do rąk p. Władysława 
-Yoleńskiego. Pan Seweryn Zamojski w tych dniach 

udaje uę do zakładn kuracyjnego w Styrji Przy 
tej sposobności komitet ekłada podziękowanie sza­
nownej pnblicznoiei. ehętnie sples.ącej z pomoc* 
choremu artyście, jak równie* pp. Janowi Dobrzań­
skiemu dyr. teatrn z* bezinteresowne oddanie «fcli 
teatralnej, Karolowi Grom ano wi aa datek (16 *|.) 
należny za druk afiszy, szan. dyrekcji gazu za zni­
żenie oeny* * Ły® członkom orkiestry teatralnej, 

tórsy raczyli ofiarować swoje honorarium. Lwów 
wrseśnia 1884. Marcdi Zboiński, Ryszard 

ftuizkowski, Apollo Lubicz, art. dram.
* Samobójstwo Lazara Bobata z Sieniawy, 

0 które® donieśliśmy w nr. 200, nie zaszło w
rlei sbenbergu lsoz w Grafenbergu.

* Samobójstwo tajemnicze. Z Kijowa piszą: 
W tej chwili miasto nasze zajęte jest ko­

mentowaniem przyczyny samobójstwa Teodora Lei- 
ste, który w dniu 27. sierpnia znaleziony został 
martwy® w numerze hotelu Belle-vue, Śmierć na­
stąpił* skutkie r, upływu krwi, spowodowanego kil­
kunastoma pchnięciami sztyletu w płuca.

Zmarły był kierownikiem jednego z miejsco­
wych kantorów technicznych i składn maszyn. W 
Rydze, gdzie pozostawił żonę i dzieci, miał dom 
własny. L. liczył 35 rok życia, na kilka zaś dni 
przed śmiercią zdradzał widoczne pewne objawy 
melancholii.

Skonstatowano, iż po targnięoin się na własne 
życie, aż do zupełnego upływa krwi, L. najspokoj­
niej przechadzał się po pokoju! Ślady krwi znale­
ziono nawet pa klamce u drzwi od numeru. Śledz­
two stwierdziło fakt najoczywistzego samobójstwa. 
Przy rewizji znaleziono bardzo znaczną kwotę pie­
niędzy.”

* Śniegi W sierpniu. Dzienniki wiedeńskie do­
noszą, że zmiana powietrza, która nastąpiła w oią- 
gu ostatnich 48 godzin, daje się dotkliwie uczuwać 
® Okolicach alpejskich. Wmystkie góry wyżej ty- 
siąca stóp nad powierzchnią morza są pokryte śnie­
gami. Termometr w Isohl i Salzburgu wskazuje za- 
ledwie e stopni ciepła. W górskich stacjach St. 
tothard i sauiis panuje uilny wicher półnoeny 1 

termometr spadł z 2 do 5 stopni niżej zera.
C h r i J ^ t tM ś l lw y  wypadek. Jenerał brygady 
kowifi * na ćwicaeniaoh wojskowych w Kra-

* ’ pr8eBk»kując plot, złamał nogę. 
Y o rk .B ~ }j}$ l  W Ameryce, jak donosi New- 
c h m k aT H i* °* * tać  ma z prywatnego zapisu o-
będą eiontr? pol,ka> kkÓrei ki#roWHł<* kłmi 

-  ~ y “ "osierdzia.

7, na bfegnnkę 1, na zapalenie kiszek 3, śmieh ią
gwałtowną 3, na inne choroby 85.

* Pożegnanie. Otrzymujemy następujące pi­
smo : Po trzydsiestu trzech latach nauczycielskiej 
pracy, i  niezależnych odemnie powodów, zamykam 
mój Zakład naukowo-wychowawczy. Długie te lata 
obfite były w trudy i troski, ale obfite oraz w naj­
droższe sercu pociechy. Z dziećmi powierzonemi mi 
składałyśmy jedną rodzinę; ja dla nich miałam serce 
i troskliwość matki, one mi się odpłacały przywią­
zaniem i zaufaniem. Dzięki łasce i pomocy bożej, 
widziałam te dzieci mego serca, pełniące następnie 
wzorowo i najsacniej obowiązki żon, matek i go­
spodyń, obywatelek i nauczycielek. Z żalem więc 
żegnam mój zawód, i tych, którzy mi pomagali w 
pracy nauczyeielkiej, a którym dzięki składam; z 
żalem serdecznym żegnam moje uczennice, zwła­
szcza te, których wychowania i wykszałcenia do­
kończyć już nie mogę. Oby Bóg błogosławił wszyst­
kim moim dzieciom, oby błogosławił wszystkim 
dzieciom polskim, dopomagał im służyć poozciwie 
bliżaim i ojczyźnie, dał im i doznać i działać wiele 
dobrego!

Na wieś, gdzie zamieszkam, powierzono mi jnż 
dwie uczennice; mogłabym jeszcze jedną lub dwie 
przyjąć, przysposobione mniej więcej do szóstej lub 
siódmej klasy; tej małej gromadce oddam się zu­
pełnie jak matka, będę im najpilniejszą opieką i 
n&ncsycielką — celem i radością mego życia bę­
dzie odtąd to dobre, które w nich zdołam rozwi­
nąć i wykształcić; ufam więc, że z korzyścią isto­
tną nkończą u mnie wychowanie. Warunki zdrowia 
będą na wsi bardzo przyjaźne. Ktoby chciał oddać 
mi na wieś panienkę, raczy się zgłosić do mnie w 
przeciągu tygodnia do pomieszkania przy nlicy Ha­
lickiej 1. 50, później listownie pod adresem: przez 
Radziechów w Rudenkn.

We Lwowie zaś Zikład mój prowadzić dalej 
będzie, skoro otrzyma zezwolenie władz, o które 
już podała, panna Kamila Poh, moja niegdyś u- 
czennica, osoba sumienna i najzacniejszego charak­
teru, nauczycielka umiejętna i uzdolniona, która, 
wiem, że w moim duchu będzie działała i pracowa­
ła; nsilnie więc ją polecam.

Felicja z Wasilewskich Boberska.

* Jntro we środę d. 3. września: św. Broni­
sławy; — św. Ahatonika.

* Wiadomości policyjna z d. 1. wrsesaia b. r. 
S k r a d z i o n o :  p. H. K. p. 1. 8 ul. Majerowska, 
z otwartej kuchni 3 srebrne łyżeczki, dwie ze zna­
kiem K. a trzecia E. K , o którą kradzież jest ob­
winiony żydek niskiego wzrostu, w krótkim żakie­
cie i w (krągłej czapce; p. R. T. p. 4 ni. Koral - 
nioka sześć sznnrków korali francuskich, okrągłych, 
ciemno czerwonych, nawleczonych na nowych nie­
bieskich niciach, dalsze sznurki są dłuższe od gór­
nych war. 45 z ł ; p. A. M. palto ciemUy war. 10 
zt. z wartego pokoju p. 1. 9 ul. Skarbkowska; 
Aleks. Tyszownickiemu beczułkę śliwek wart. 10 
zł.; p. Józefowi Cz. pod 1. 8 ul. św. Teresy, po 
otwarciu okna w nocy byonzowy gruby surdut, drn 
gl krótki czarny, traeci letni krótki popielaty i ta­
kie spodnie, ilberzieher czarny a drugi bronzowy i 
kapę rypsową wiśniowego koloru wart; 60 zł., bnn 
dę czarną z kapiszonem, skradzioo z wozn na pla 
en Zbożowym.

Z n a ł  e z ł o n o .  książkę służbową Prokopa 
Tabaczkowskiego z Wolicy; książkę do modlenia 
pod tyt. „Pod Twą obronę" w bronzowej oprawie 
i z pozłacanym krzyżykiem na wierzchu; kalenda­
rzyk z pouczeniem miar i wag; sylwetkę w części 
ze srebra i złota z kamykiem, którą przechowuje 
a siebie p. T. Budzynowski 1. 7 ul. Śnieżna ; 16 
worków białych z mąki znaleziono okryte za szta­
chetami prdy ulicy Tatarskiej.

W drugim kwartale b. r. znaleziono w wago­
nach kolei Czerniowieckiej, przez podróżujących za 
pemniane rzeczy mianowiaie : laski, kapelusze, czap 
ki, parasole parasolki, stare surduty, ohustki, ka 
losze, pled, francuską książkę, zapieczętowany zwi 
tek papierów, reitpeitsch, tabliczkę z napisem Ja  
ques Rosenbaum, zawiniątko z bielizną, pudełko z 
skarpetkami i rzemykiem, kuferek ręczny, garni­
tur do rznięcia piłeczką.

*
— Podpisani obywatele powiatu turczańskiego 

jakoteż sąsiednich powiatów stwierdzamy, że kore­
spondencja z daty Tnrka 22. lipca b. r. w nr. 180 
Gaz. JSarod. umieszczoną przeciw osobie W. Bron. 
Osuchowskiego wymierzona jest na przekręconych 
lub mylnych datach, oparta, zarazem zeznajemy, że 
W. Bron. Osnchowski znany nam jako uczciwy 
obywatel, dobry Polak przyznający także i prawa 
przynależne bratniemu ruskiemu narodowi, ze wszech 
r r f ' * w«_"*■ °^ó,ny ezaounek i poważanie zasłu
OMia (£?nąje> w dowdd któr£&° Powa*
i l a  w t S ™  eminy’ ^ ^ e m ,  .Towa-

Biedzefi T ow .„7twi  ^
Lwowie*, przed dwoma laty byl jednogłośnie

gr. kat., Kornel Jaworski, gr. kat. prob., Onufry 
Hankiewioz, gr. kat. prob., A. Hyozko, proboszcz 
gr. kat., M. Kałynycz, gr. kat. proboszcz, Aleksan 
der Polański, gr. k. prob.

we
wzee-

diiiniu "  n  V m*r*ych we Lwowie W 34. tygo-
36 męzc^nn0 m  8ierPni!l 1884: Ilofifi ^ narły(*  
jak w zeszłym t .  kobiet> razem 68 i 0—aa 0.7 . /  . veodni
£ ^ 1 bmn

iu. średnia dzienna śmiertel 
ttość roczna 30-6 na 1000 mie-

rję 2Zr C i c e ^  l ’ E& ^ onie9 2> na ,dyft®' gruźlicę 13 ’ na turzycę brzuszną 1, na
1 ^  Upalenie przewodu oddechowego

prezesem Rady powiatowej w Tnroe wybrany 
koteź przy ostatnich wyborach do aejmn krajowego 
jako kandydat na posła z powiatu Turka posta­
wiony, którą to kandydaturę dobrowolnie Wmu Ło­
zińskiemu odstąpił. Zeznajemy w końcn, że Wsy 
Bronisław agitując przy wyborach miał tylko na 
celn dobro powiatu, chcąc usunąć od rządów p. Bry- 
siewicza, którego sobie nikt z dobrze myślących 
ludzi nie życzy, nie miał ale nigdy celów osobi­
stych, w dowód czego przy ukonstytowanin Rady 
powiatowej najwyraźniej oświadczył, że wyboru na 
marszałka lub niemarszalka nie przyjmie i głoso 
wał wraz z radnymi dobrej woli. Motorem zawar­
cia tak pożądanej .ugody między polską i ruską 
p&rtją w Turczańskim powiecie jest p. Bronisław 
Osuchowski, zjednawszy sobie szlachetnem i takto- 
wnem postępowaniem jak n Polaków tak i u Ru­
sinów jak największy szacunek i zaufanie. Prote­
stujemy przeto najwyraźniej przeciw wszystkim 6. 
ustępom korespondencji z Turki z dnia 22. lipca 
1884 i oświadczamy, że żadnej solidarności z auto­
rami tej korespondencji nie mamy.

Adam Ziętarski, właściciel dóbr, dr. Józef Zdufi,
wł. d. i radny powiatowy z Lnka, Franciszek Ła- 
wrowski, wł. d., Wiktor Hoffmann, dyrektor tar­
ka, Ulrich br. Knn&berg, rządca dóbr Borynia, 
Schmidt, inspektor dóbr Łomna, H. Feruka, inty- 
nier, Hansmaycr, Ti Głuszkiewicz, proboszcz gr. k., 

ł. !kieBzez*4»ki, rzym. kat., Maksymilian Kos- 
secki, Marceli Stupnieki, Łodyński, Stanisław Fali- 

-r aPtek%B! w Lutowiskaoh powiat Lisko, 
Adolf Janiszewski, prawnik, Teodor Wojtowicz, gr. 
kat. proboszcz, Piotr Kowalski, wł. połowy Sere- 
dnego, z powiatu Lisko, JanKnziów, administrator 
z Dydiowa, Władysław Rlttner, wł. realności, Jó­
zef Kowalski, dzierżawca dóbr, Paweł Moczarow- 
ski, dzierż. Polany, Józef Kowalski, wł. folwarku 
Polany, Elias Prysterz, proboszcz, Machnowski, 
Dymitr Marczak, gr. kat. prob. w Hołowiecku gór 
nem, Rndawski, gr. kat. prob , Dymitr Kapko, pro­
boszcz gr. kat. z Skorodnego, Władysław Ilnicki, 
prob gr. k., Feliks Wąsowicz, ztrządaa lasów, An­
toni Herbinger, kontrolor lasów w Borynl, Herman 
Cronthal, kupiec s Borynl, Stanisław Grzyb, Wił 
hełm Kosza, J . Filar, Jan feegestowski, o. k. adjkt 
sądowy, Wojciech Raczowski, Aleksander Józef 
Paliwoda, c. k. adjunkt sądowy, Teodor Tarczma- 
nowioz, gr. kat. dziekan, Teodor Borys, proboszez

Sprawozdanie sejmowe.
P o s i e d z e n i e  25. d. 2. września. O godz. 

12. w południe zaczęli się posłowie zbierać w 
sali sejmowej, gdzie juź znajdował się p. m ar­
szałek, zajęty żywą rozmową w różnych gru 
pach. Posłowie jawili się we frakach lub tu  
żurkach bez żadnej gali. Zauważano pojawie­
nie się dr. Ignacego Kamińskiego, posła s tan i­
sławowskiego, który zr. nie uczestniczył w se­
sji sejmowej.

Na trybunie zajęli miejsca sekretarze Wład. 
S a p i e h a  i Stanisław hr. B a d e n i. Marsza­
łek zagaił sejm uwiadomieniem o dalszym cią­
gu sesji w myśl reskryptu cesarskiego z d. 20. 
sierpnia, a następnie przemówił: „Na początkn 
tego lata  ciężka i straszna klęska dotknęła kraj. 
Powódź zalała 372.000 morgów gruntu, zabrała 
lub szutrem zasunęła 11.600 morgów, zabrała 
lub zburzyła 3459 budynków, zniszczyła 94.900 
gospodarstw, wyrządziła szkody na 13‘/, milio­
nów złr. Wobec tego strasznego faktu regula­
cja rzek staje na porządku dziennym, jako spra­
wa nieodzowna, i projekta dotyczące będą przed­
łożone na nowej sesji sejmowej, która bezpośre­
dnio po teraźniejszej nastąpj. Miło mi, iż wśród 
tej klęski nie byliśmy osamotnieni. Naj. Pan na- 
samprzód z własnych fanduśtów znaczny datek, 
a następnie z funduszów państwowych udzielił 
800.000 złr. zapomogi. Będę tedy wyrazem kra­
ju, jeźli w obliczu reprezentantów kraju wyrażę 
cześć Jemu. Niech żyje Naj. Pan! (Trzykrotny 
okrzyk : Niech żyje!)

Następnie zawiadomił marszałek, że dla 
przeszkód wyższych nie przybyli na seim ^ 8- 
biskup Pukalski i rektor krakowski Heyzman, 
urlopy zaś 8-dniowe udzielił pp- Tad. Roma­
no wieżowi, Stanisławowi Madejskiemu, Rapapor- 
towi i Janowi Stadnickiemu. Dłuższe (14-dnio- 
we) urlopy otrzymali od Izby PP- Wolański 
Władysław, Wasilewski Tadeusz, H. Wodziclti, 
Edw. Jędrzejowicz i Stan. Tarnowski młodszy.

Odczytano następnie spis petycji:
Jan Huzar o zapomogę dla żony Łucji, w ce­

lu umożliwienia jej ukończenia kursu nauk poło­
żniczych. Gmina Przeginia duchowna i narodo­
wa w sprawie wydzierżawienia prawa polowa­
nia w tych gminach przez starostwo krakow­
skie hr. Tenczyńskiemu. Wydział krajowy przed­
kłada prośby wydziałów powiatowych w Brzo­
zowie, Brodach i Łańcucie o zniesienie chajde- 
rów. Wydział krajowy przedkłada petycję Wy­
działu powiatowego w  Jarosławiu w przedmio­
cie zniesienia chajderów. Mieszkańcy miasta 
Nowego sączą i okolicy o uprowadzenie cało­
dziennej służby na poczcie w Nowym Sączu. Ks. 
Tomasz Pocztowski, proboszcz z Łącka i to ­
warzysze w sprawie święcenia niedziel i świąt. 
Gmina miasta Trembowli o udzielenie bezpro­
centowej pożyczki na budowę koszar.

Do laski marszałkowskiej wszedł wniosek 
licznie poparty hr. W ład. Koziebrodzkiego z 
projektem do ustawy o przymusowej asekuracji 
budynków szkół ludowych. Koszta asekuracji 
spadają na konkurencję szkolną, a wynagrodzę 
nie asekuracyjne ma stanowić pierwszy fundusz 
na odbudowę.

JW nipsek ten będzie regulaminowo trakto­
wany.

Z porządku dziennego odczytał p. Were- 
szczyński sprawozdanie Wydziału krajowego z 
wnioskiem zatwierdzenia poręki pożyczki rzą ­
dowej 300.000 złr. na zasiewy jesienne w oko­
licach powodzią dotkniętych, i zaproponował 
odesłanie tego sprawozdania do komisji budże­
towej.

Ks. Adam S a p i e h a  z motywów ważności 
sprawy i konieczności należytego objęcia całego 
przedmiotu wniósł wybór osobnej komisji z 15 
członków.

Wniosek ten poparli pp. Jerzy C z a r t o ­
r y s k i ,  G o l e j e w s k i  (z popraw ką: 10 
członków), a gdy i sprawozdawca nznał potrze­
bę osobnej komisji do spraw powodziowych, 
więc przyjęto jednogłośnie wniosek p. Adama 
Sapiehy.

Z kolei p. P iotr G r o s s  imieniem komisji 
lustracyjnej przedłożył sprawozdanie tejże o 
czynnościach zeszłorocznych W ydziału krajo­
wego, ubolewając że w toku roku rezolucje 
niektóre, powzięte przez komisję, wśród zmie­
nionych stosunków, stały się bezprzedmioto­
wemu

Sprawozdanie komisji lustracyjnej jest po­
dzielone na 6 działów według departamentów, 
każdy dział ma osobnego sprawozdawcę. Gdy 
n i b mąrsaałek zawezwał sprawozdawców, aby
o t w o r z e ń / i T t 8,1 ■: “ M a ł  p. A n t o n i e w i c z  

/  Jeueralnej nad całością.
P  A ^n n kein-U uc*ynił marszałek zadość, 

krytykował i l l l U  T  dłużazem przemówieniu
kraioweiro i ^^\*1<vark9 finansową Wydziału Krajowego, i wniósł w końcu, aby cała sprawo­
zdanie przekazać komiąji budżetowej dla ułoże­
nia projektu kontroli administracyjnej i  finanso­
wej nad czynnościami Wydziału krajowego.

P. G o l d m a n  wobec zarzutu Antoniewi­
cza wciął w obronę Wydział krajowy, tłum a­
cząc i usprawiedliwiając wytykane przez opo­
nenta przekroczenia budżetowe i niedobory, i 
wykazując bezzasadność jego zarzutów.

P. H e n z e l  oświadczył się również prze­
ciw wnioskowi p. Antoniewicza, który ir . sprze­
ciwił się był wnioskowi jego (Henzla) aby nie 
wybierano osobnej komisji lustracyjnej. Czyn­
ności jej są trudne i skomplikowane, a  nie mają 
politycznego znaczenia, bo właściwie należą do 
wszystkich innych fachowych komisyj, a zatem 
tam powinne być właściwie traktowane. Mówca 
dodaje, źe na przyszłość będzie również przeciw 
wyborowi komisji lustracyjnej-

P. P i e t  r u s k i  odparł zarzut p. Antonie­
wicza, jakoby Wydział krajowy na ruskie pi­
sma odpowiadał po polsku. Nie czym tego ni­
gdy i przestrzega ściśle reguły, że na ruskie 
podania odpowiada po rusku. Prawda że pismem 
łacińskiem, ale kwestja pisma jest sporną, i 
wielu Rusinów narzeka na. d\aczeg° dotąd
ogólnie nie przyjęto pism* łacińskiego, przystę­
pnego dla wszystkich.

Dr. H o s z a r d br0n** krajowy
od zarzutu Antoniewicza względem rzekomego 
przytrzymywania lub przyjmowauia nieuleczal­
nych w sz p ita lac h . Wydział krajowy wydał sto­
sowne regulamina i pouczenia, i te są ściśle 
wykonywane, jak to stwierdza sama komisja
lustracyjna. . . , . , „  ,

P. S 1 e  c  z  y ń s k i domaga się, aby Wydz 
krai. w rewolucjach swoich na podania ruskie 
azbuką pisane używał azbuki.

Sprawozdawca Piotr G r o s s  odparł rów­
nież wywody p. Antoniewicza. Źe sprawozdania

komisji lustracyjnej nie są bardzo dokładne, te ­
mu winua krótkość sesyj. Komisja mimo to 
spełniła swoje zadanie, a wniosek p- Antonie 
wicia jest nietylko niepraktyczny, ale nawet 
sprzeciwia się poniekąd regulaminowi sejmo­
wemu.

(Godz. ‘/ł2- Posiedzenie trwa dalej.)

Następne posiedzenie sejmu pojutrze w 
czwartek z porządkiem dziennym:

1) Wybór komisji powodziowej z 15 człon­
ków. 2) sprawozdanie komisji konkurencyjnej
0 Ustawie konkurencji kościelnej. 3) Sprawo­
zdanie z wyborów poselskich. 4) Sprawozdanie 
komisji prawniczej o wniosku Mernnowicca o 
zaprowadzenie kary  osiedlenia w rolniczych 
karno-poprawczych koloniach.

Sprawozdanie komisji budżetowej o wnio­
sku p. Chrzanowskiego o poborze i rozracho- 
wanin podatków i dodatków indemnizacyjnych
1 krajowych.

Telcpaiy Su. Kir. i utatu liaiomicL
Z M i ę d z y b o r z a ,  gdzie obecnie na je­

siennych manewrach zebrane są wojska (5 puł­
ków kawaierji i 6 pułków piechoty) został wy­
słany szwadron (z muzyką pułkową) pułku u- 
ł&nów imienia Franciszka Józefa do Warszawy.

(G ) Wiedeń d. 2. września. (Pryw.) Mini- 
sterjum wysłało do namiestnictw reskrypt, w 
którym komunikuje im uchwały najwyższej R a­
dy sanitarnej z zeszłego tygodnia, i wzywa je, 
aby wobec szerzenia się cholery we Włoszech, 
z całą akurat&ością dopilnowały wykonywania 
przepisów sanitarnych.

Salcburg d. 2. września. Z okręgów wiej­
skich wybrani zostali do sejmu salcburgskiego 
sami kandydaci konserwatywni.

Puryż d. 1. września- Wiadomości o wypo­
wiedzeniu wojny przez Chiny są bezpodstawne. 
Ja k  Faris donosi Courbet odpłynął i  Matson i 
udał się prawdopodobnie do Hainan. 500 ludzi 
wyprawiono z Kochinchiny do Kelung.

Rzym d. 1. września. Ja k  Stampa donosi 
było dzisiaj w Neapolu 20 wypadków cholery, 
z tych kilka śmiertelnych.

Rzym d. 1. września. Wczoraj w prowin­
cjach Bergamo, Campobasso, Caneo, Genui, Luc- 
ca, Massacarrara, w Neapolu, Parmie, Pizie i 
Turynie było razem 120 wypadków cholery, z 
tych 74 śmiertelnych.

Londyn d. 1. września. Podług wiadomości 
z Tien-Tsin Japonia w ystąpiła z żądaniami 
zwierzchnictwa nad wyspami Łoo-Choo i zażą­
dała takich samych praw traktatem  zawarowa- 
nych, jakie Chiny udzieliły inuym państwom. 
Poseł japoński ma w tej sprawie udać się do 
Pekinu. „Biuro R eutera” donosi z Hong-Kong, 
że Courbet uznał operację floty francuskiej za 
ukończoną. Okręty handlowe mogą teraz bez 
przeszkody krążyć po rzece Min.

Belgrad d. I. wrześaia. Fam ilia królewska 
odjechała popołudniu. Radzie ministrów powie­
rzoną została rejencja pod nieobecność króla.

Kair d. 1. wrześaia. Podług listu Gordona 
z daty 15. czerwca do Kitszenera w Dongoli, 
Chartum może się jeszcze trzymać 4 miesiące.

Wiedeń d. 2. września (Pryw.) Nowa Preaae 
zhowu z całą zaciekłością ujada na mowę hr. 
Dzieduszyckiego.

Berlin d. 2. września. (Pryw.) Stało Bię 
wątpliwem, czy cesarz Wilhelm weźmie udział 
w zjeździe cesarzy.

Wiedeń d. 2. września. Z c. k. zakładu 
metereologicznego. »

W iatr wschodni. Przeważnie pogoda. Sucho 
Ciepło. Obecny stan powietrza potrwa dłużej.

Shangai dnia 2. września. Havas podaje: 
W Tsientsin obiega wieść, że Lihungschang zo­
stał pozbawiony godności wielkiego sekretarza 
i wicekróla.

Madryt d. 2. września. Dziennik „Dia* 
potwierdza wieść o wybuchu cholery w Ali­
cante, Noveldzie i Clehe; zarządzono środki 
odosobniające.

Neapnl d. 2. września. Według podania 
dzienników było wczoraj 40 wypadków cholery, 
z których 20 śmiertelnych.

Londyn dnia 2 wrześaia Times podaje z Pe- 
kingu z dnia dzisiejszego. Po ulicach peprzy- 
bijane plakaty obwieszczają wojnę z Francją, 
wzywając zarazem pod surowemi karami do 
wstrzymywania się od wszelkich gwałtów na 
poddanych innych narodów.

Edlnburg dnia 2 września Gladstone wspo­
minając w swojej mowie przed licznem zgroma 
dzeniem o kwestyi kolonii niemieckich, odpierał 
stanowczo twierdzenie, jakoby Anglicy i Szkoci 
z zazdrości na wspomnioną kolonizację p a trzy li; 
on zaś żywi przeciwne przekonanie.

BndaooBzt d. 2. wrześnie. O godzinie 11 
w nocy przybył król Berbski z rodziną. Z  po­
woda wieści o wrzekomo zamierzonym zamachu 
na króla, poezyniło policja wszelkie zarządze­
nia. W drodze z Zemnąja do Bndapeszta w akn- 
tek zgrzania się osi nastąpiło opóźnienie minut 
45. Dalsza podróż z Budapesztu do Wiednia 
nastąpiła dopiero dziś rano, a to z powoda wy- 
kolenia się pociągu osobowego pod Kelenfóld.

3. Listy dtwhu k  100 ałr.
OgóL roi. kred. zakład dla G&licyi 

i Lukowiny 6 prc. los w 15 lat — — — — 
Ł. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galie. 5 prc. m. k. 101 — 102 — 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I  em. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. z. 102 75 104 —
Pożyczka 1883 4*/,*/. 

5. Losy
91 — 92 —

Miasta Krakowa 
,  Stanisławowa

6 Sonaiy.
Dukat holenderski 
Dukat cesarsM 
Napoleoudor . •
Póttmperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

,  papierowy 
109 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

17 50 
22 50

5 62 
5.66 
9 62 
9.90 
1.54 
1.81*/* 

59.95

19 25 
24 50

5.72 
576
9.72 

10 —

1.64
1.23*/*

60.—

KURS GISŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń ,  dnia 2. września. 1884. 

godzina 1 minut 40 popołudniu.
Alpiaj. 57.60
Anglo-autr. 105.—
Kolej Kr. Lud. 268.75 
Kolej Polud. 147 25 
Kolej państw. 303.10 
Wjg. Nordstb 165.50 
Wgg. obi. p. zL 101.76 
Wfg. da loay r. 115.70 
Rznta. węg. 4"/, 91.67 
Etos rubel. pap. 1.23. V* 
G*lie.iud*mn. 100.50

Węg. akcje kr. 
Umousbank. 
Nordbahi 
Kolej Alftld. 
Kolej lw.-cuera 
Wied. Comunal 
Elbetal 
Losy tureckie 
Bankrereiu 
Losy lar. 
Marki niemiec.

296.50 
93.60

233.75 
177 50
190.50 
125.— 
174.—
20.80

103.25
11425

Usposobienie: silne.
WlmdeM, dnia 2 . września, 

godzina 10 min. 26 przed południem 
Akcje kredyt. 296.80 Anglo-austrj. 104 75
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej połudn. ]47.—
Ucion8bank 93.25 Napoleondor 9.67
Bossyj. banku. 1.22(/, Usposobienie: lepsze

Berlin, dnia 1. września 
godzina 6 minut 10 po południa.

Rosyjsk. bankn. —.— Akcje kredyt. 499.50
Lombardy 949.50 Galicjskie 112.9 o
Poż. wschód. 60.— Austr. bank. 168.—

Tadeusz dr. Szydłowski
mieszka w domu własnym  

przy ulicy Słowackiego, liczba 1.

Polecam  
jako b a r d z o  k o r z y s t n e  do

lokacji kapitałów
nowe i hipoteką gwarantowanie

4°|0 premiowe LOSY
węgler. banku hipotecznego.

Bocznie trzy ciągnienia. 
Pierwsze ciągnienie 

już dnia 15. września b. r. 
SUwna wygrana

I złr. 100 OOP I
Te losy sprzedaję naj tamtej.

August Schellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany 

we Lwowie. a

Interesowane osoby uwiadamiam o po­
wrocie moim do Lwowa

Piotr Mieczkowski
u l i c a  P a ń s k a ,  l i c z b a  5.

,  wyrabiane prze*, p .  R a -
W  in » lecznicze, rola n tk o la»cha.

właściciel* apteki pod firmą Piotra Hfko- 
lascha we Lwowie, i to: 1) wino hiszpań­
skie chinowe. 2) wino chinowe z ż e la ­
zem, 3) pepsynowo, 4) peptonowe i 5) 
wimO rzewienlowe, uatoaowjwałem w odpowie­
dnich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, iż oho- 
n j  takowe chętnie jako smaczne zażywają łe p r z e -
wyiazają swą dobrocią 1 skuteczno-
fielą inne wyroby po części firm zagraniezayob, i *e 
niektóre z nich »s jedyne w swoim reizajn, tak jako 
środki dyatetycine, jakoteł i leesniose.

Uiywanie pizeto tych przetworów, jakoteł i wm 
M a l a g i  i T o k a j a  i K o n i a k u ,  dobrocią i czy­
stością się odznaczających, mogę wszystkim ko­
legom jak z z a ja n m a f  e m n l e j  z a l e c i ć  

Lwów, 81. marca 1883.
Dr. Alfred Blesiadeckl m. p.

kraj. ref. sanit.

T E A T R  h r . S K A R B K A
P0d dyrckeją Janz P o brznńzklego.

We wtorek dnia 2. września 1884.

Księżniczka Trebizondy
( Ł a  p r in c e s s e  d e  T re b is o n d e )

Opera komiczna w trzech aktach J. Offenbacha.

Potsqfek o godzinie 7mej. toipenorem.

L w iw  Z Izby handlowej, 2. wrześaia 1884 
1. Akcje za tzM ą  

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej g&lic. Kar. Lud. 200 zł. m k. 267 — 970
• lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 189 50 192 75

Banku hypot. gslic. 200 zł. w. a. 285 — 290 -
„ kred. gslic. 200 zł. w. a. 238 -  243 -

2. Listy zostawia* m  100 alr 
bes kuponu bieżącego:

Tow. kred. gaiic. 5 prc w. a. 98 75
» ■ » d • * 92 50

5 . okres 98 76
„ ,  .  4 „ .  «6 40

Banku krajowego 4 1/*0/# w. a. 91 —
Banku kyp. ralie. 6 » » 101 40

5 • * 97 25
5 wyls. z 10°/0 prm 99 25

99 75 
94 - 
99 75 
87 60 
92 — 

102 40 
98 95 
00 25

lU f a V \1  n  eleganckie, trwałe i tanie, w największym 
i U U U l C  wyborze n stoUrsćw J. G . A  L . F r a n k i
tapicerów we WIEDNIU, II. Bezirk, Obere Denanstrasse, 
nr. 103, obok Schóllerhof. - lllnstrow&ne album mebli 
wraz z cennikiem gratis.

Nieufność chorych. „
karze mogli zrobić przeciwko katarowi, — mówią 
sceptycy — jest to, te nazwali katar nieżytem 
(cocriza).

A więc niech spróbują Pastylek Gćraudella, 
a ci sami sceptycy przekonają się po zrobionem 
doświadczeniu, z jaką szyderczą litością spoglądać 
będą na kichanie tych , którzy uporczywsi od św. 
Tomasza, niechcą wydać nawet półtora franka na 
pudełko tych dobroczynnych pastylek.

Łatwo wytłumaczyć sobie skutek pomyślny 
tych pastylek, działają one bowiem przez pochła­
nianie wprost na dychawki i kanały oddechowe.

Pastylki Gćraudella są jedyne, jakie nagro­
dzone zostały przez komitet sędziów na wystawie 
powszechnej w Paryżu w 1878 roku i wypróbowane 
w skutek orzeczenia komitetu zdrowia.

Upoważnione do wprowadzania do Rosji przez 
ministerjum aa zasadzie orzeczenia i potwierdzenia 
przez komitet lekarski w Petersburgu.

Pudełeczko zawiera 72 pastylek i znajduje 
się we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowa u 
wynalazcy p. Gćraudella, aptekarza w Sainte-Me- 
nehould (Francja). We Lwowie w aptekach pp. 
Fiotra Mikolascha i Krzyżanowskiego. 1YJ



Zdolny porządny

pomocnik handlowy
do drobiazgowej sprzedaży dobrze polecs, 
ny. znajdzie natychmiastowe nmies „z< e 
w handlu H u b n e r  1 H a n k e  w e  
L w o w ie .

Byłby pożądany ozłowiek obeznany z 
imtereser- farbowyn

A inteligentna w lile wie 
V / M v U A  kn poszukuje zajęcia do 
towarzyitwa jako lektorka, znająca się 
doikor le na gospodarstwie tak męskie! 
jako i żeńi‘ iem. Może zająć się w; ho Wa­
niom dzieci i zastąpić im naitroskliwazą 
matkę gdzie nie ma takowej. Bliższa wii 
dnmość pod L A. B. C. pośt rest. Lwów 
3370 1—2

Ważne dla ogrodnikóf
L powoda stosunkćw familijnych jest 

a o  s p r z e d a n ia

handel ogrodniczy
połączony z band z  nasion, przynoszący 
oratto rocznego dochodu do 8000 złr.

Bliższe objąćnienia udziela B i u r o  
W y w ia d o w c z e  p- J -  U rk le g o  
sre L w o w ie ,  Rynek. 3872 1—6

D#

N a  c y t r z e ,
na fortepianie i ś p i e w a

n a z i e l a  n a n k i
Emil Kalinowski

metr m u zyk i
L y c z a k b w  1 . 7,_

Jtgo utwory na cytrę są w księgar­
niach do nabycia.

Cytry wypróbowane, struny i szkoły 
poleca najł  niej. Tamże

Skład urtepianów
i  r u s i j f

t  cenach najniższych
^  i na raty miesięczne. 

Iastrumenta ograne kupuje, wy­
pożycza lub mienia ua z .inie no­
we. Przybory dla stroicieli są tam 
do nabycia.

Zjmóf jnia na prowincji uskute­
cznia najstaranniej.

3378

Alabastrowo białą
najpiękniejszą i najtrwalszą

F A R B Ę
dobrze kryjącą, szybko schnącą 
i z pięknym połyskiem do prze­

ciągania drzwi, okien itp. 
polecają

H i i b n e r  i H a n k e
LWÓW.

33*9 1—?

K A W Y
najlepsze i najwyborniejsze

przezemnie wypróbowane tak w
smaku jak i w zapachu, pole­

cam następujące gatnnki
Silna całkiem blada 
Zielonkowata silna 
Zielona dobra 
Zielona bardzo dobra 
Zielona najlepszą 
Żółta, bardzo doDra 
Brunatna najlepsza 
Mokka prawdziwa 
tak zwana złota Jawa 
Perłowa zielona

1.32
1.40
1.60
1.70
1.92
1.60
2.10
1.84
1.84 
1.90

0. T. tflncbler
we Lwowie, Dom narodny.

Z m i a n a  l o k a l u .

P r a ń  t e  M i n a
od wielu lat koncesjonowany, prze­
niosłem pod 1. 2, ulica Grodzickich, 
II. piętro, nowy rok szkolny rozpo­
czynam 4. września b. r. Mogę się 
poszczycić wielu muzykalnemi elew 
kami, jakoteż 20-letnią praktyką 
doświadczeniem. Oprócz dyplomu i 
medaln z konserwatorjum paryskiego 
(gdzie kiedyś byłem uczniem sła­
wnego Marmontela Croharógo i Be 
oera), posiadam także wielki medal 
dyrektora Mikulego od roku 1860 
do j.872 występowałem w wielu kon­
certach Towarzystwa muzycznego z 
zadowoleniem wysokich znawców i 
znakomitego dyrektora, który był 
także moim mistrzem.

Ceny kursu są przystępne; — 
dzieli się na kurs elementarny — 
średhi i wyższy. Przyjmuję także 
lekcje po domach. Mam zaszczyt 
podziękować szanownej i wysokiej 
P. T. Publiczności za łaskawe wzglę­
dy i polecam mój kurs dla pilnej i 
zdolnej młodzieży. 3365 l —s

Z wysokiem poważaniem
Aleksander Bogucki

Sok m alinowy
100 kilo, 60 złr- w. a.

również 
S

5 kilo franco, z opakowaniem| 
złr. *0  ct.,  — rozseła

Fr. SCHNEIDRA
Wilamowicach. 1-10

K aucjonowana s l c s p e d y t o r -  
b a  oraz i t e l e g r a f i s t k a ,

^oszukuje umieszczenia. Adres E T. 
w Dorna Watra na Bnkowinie.
8869 1 -2

F o l w a r k
W powieci.; złoć:owskim, sprzedaje 

eis czę4 dóbr wsi Wicyni*, ożyli folwark 
P ibazyiiaóski, w ilości 101 mórg. gleby 
ptzennej. Budynki murowane i 40 ztnk 
remanentu. liższe szczegóły n rodziny 
p. Narcyza Konopackiego ulica Halicka 

1. 40 Lwów 3362 1- 2

Osoba sile wieku, wdowa 
po wyohodćoy s rok'. 

1863, doświadczona w wychowywaniu 
dzieci, życzy sobie przyjąć obowiązek 
bądź do nieletnieh dzieci, bądć do zawia- 
lj nar , | pod -stwem domowem. B > 
fluktująoy raczą się zgłosić do Admini- 

braoji '„Gazety Narodowej11 ’jod lit. H .  
H . gdzie otrzymają wszelkie bliższo 
lozerółr. tak oo > osoby jak i w- 

runko*”

Poszukuje się 2783 1—4
tąjenla dla win

Uczciwy, z zawodem han Ilu win do­
brze obznsjomiony i dobre rekomendacje 
posiadający sjent, jeii poszu .iwany do 
sprzedaży win p łndniowo - węgierskich. 
Oferty pod U. C. 4763 do Hi ustein A 
Yogler (Otto Maase) we Wiednin.

Magazyn porcelany t szkła
ED. GEBHARDTA

w e .Lw ow ie, plao M a rja c k i 1. 7 .
poleea

w największym wyborze i n a j t a ń s z y c h  cenach:
Serwisy stołowe, do herbaty, kawy i umywalni. 

Szkło kryształowe rznięte, cienkie I gładkie zwykłe, 
Wyroby z masy kamiennej, drzewa i blachy. 

K o m is o w e  s k ła d y  
S r e b r a  chińskiego i  M e b l i  ż e l a z n y c h .
_____________________________ 3367 1 -8

Zdolna nauczycielka
poi ląjąoa egzamin szkoły froablowskiei 
poszukuję' nieszozenia na wieś i na pro 

Iwinoji. Las e : zgłoszenia p yjtnuje poi
I adresem Lwów B .  A * 1 .4 4 . poet. re t

Nie ma nagniotków!
. _ Niezawodny środek na wygubie- 
| nie nagniotkćw, brodawek i innyeb 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
i bez żadrego niebezpieczeństw .

Cena flakonu 50 ct.
w APTECE

Z. KRZYŻANOWSKIEGO
w e L W O W I E .

i

o  w  o  »  c
Księgarnia skład i wypożyczalnia 

ut muzycznych, oraz ekspedycja 
pism periodycznych

8. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

otrzymała na skład główny 
W .  f i r .  Ł o ś .  J e s z c z e  H a l -  

ż e f i a t w a  opowiadania światowca 
cena 2 zł.

r

.arg zbożowy we Lwowie.
Dnia 16. i 17. września b. r. odbędzie się podobnie jak lat poprzednich we Lwowie

TI. M i ę d z y n a r o d o w y  T a r g  z b o ż o w y
poL f sn y  z  w y s t a w ę  i  p r e m i o w a n i e m  c h m l e l n  k r a j o w e g o ,
w wielkiej sali Ratuszowej oodziennie od godziny 10. z rana do 2. po połndnin, 
na który komitet Towarzystwa gospodarskiego pp. gospodarzy i kopców uprzejmie

zaprasza.
Zgłoszenia, próbki zbóż i wszelkie pisma należy athesować: ,D o  k o  m ie l  ( 

i,a* u  z b o ż o w e g o  w e  L w o w ie  w kanoelarj: Towarzystw gospodarr* it-go, 
pnąc OssolMskieh na I. piętrze 2320 1—2

siewu.
A l f r e d  Ra s s l , |

w  O p a w ie ,  poleca; 
nasienie b l a i e j  p o a e n ic y  (Kolben- 

Weizen),
sienie p s a e n ie y  f J r t o b a ,  m 

nasienie H z la a k ie j  p s z e n i c y  gor*  
o k l e j ,  ,  . .  |

nasienie s z l ą s k l e g o  i f t a  górskiego 
i wie1 innych gatunków, poohodząoyoh 
z ostrzejszych okolio górskich na Szlązkn, 
niezawodnej nprawy w dobrach i wrpró-1 
bowanyoh tak oo do trwałości, jakoteż 
lennośoi. Wysyłka w workach oplombo- | 
mych.—Próbki na żądanie.— O ▼ naj­

tańsze. 3358 1 -3

Wody mineralne naturalne
A dm inistracja w P a r y ż u  

B o u l e v a r d  M o n t m a r t r e  nr. 8. 
C tra n d e -C tr i l le .  Chore sy lymfatyczne 

organów trawienia, zator], wątroby i śle­
dziony, kamienia etc.

H o p l t a l .  Choroby organów trawieni, d- 
cięiałość ;ołądka. ipośledzone tri .wiec c - 
brak apetytu, boleści żołądka. 

C e le s tlc in . Jhoróby krzyża, pęcherza 
żwiru w doczu, pc_apy, cukrzycy (diabe 
tis) wydzielania białka w mofTU. 

H a u t e r l r e .  Choroby krzyża, locherza 
zwim-? moczu, dna. cukrzy u j  i białka w 
moczu.
Żądać należy, aby nazw A ko źró­

d ła  znajdowało  się n a  kapslach  
Dostać można we Lwowie w aptece i 

K. Mikolascbfc i E. Mendrcchowitia I 
Goldbauifs .34 4—22

Wl&8D̂ o  wyrobu 
Jako to :

( 0 1 . I T .  - P ° D V 8 Z k i

* Ł Ó *  * T ,  * *  *  *  * 1 •

L  ó ż h l " ' ' 4 '  "‘ H it0*****,
Polec« PO h a ja m ia r?

r Cenaob

* A j*. 2 t r  ■ A a

n m m  ziM ii ffirtwairo-Miiteyi
p. Wiktoryi Nieózialkowskiej

w e L w o w ie  n l i e a  J a g i e l o t s k a  1. 7 . rozpoczynają się wpi9y 
stałych pensjonare k i uczennic dochodzących od dnia 30. sierpnia rb. w 

godzinach od 10 rano do 6. w: ozorem 3347 2—4
O t w a r c i e  k u r s u  n a s t ą p i  drda 4. września.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etyki scie pudełka wydrukowany jest 
o r z e ł  i  A. " fo l ia  f ir m a  pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prósz- 

.ków prze' najuporozj wszy n oierpienion ż o łą d ­
k a ,  .a p a d o ie n  c s ę ś c  c io*- 9 przeciw kur 
ozom żołądka, saflegmienin, zgadze, przeciw aa*  
t w a r d z e n in ,  przeciw cierpi' niom wątroby, 
kO A K eośjom  k r w i ,  hemoroidom i najrozmait­
szym chorobom kobiecym spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat ooraz większe rozpowszechnienie 

F ie s ta , w e  w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  ś c ig a n e .
C e n a  z u ą p ie e a ą to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p t  e ł k a  1 w . a .

wszelkiego rodzaju rwania członków i pa-
i  na

Jako w c i e r a n i e  dt. -ru tocznego leczenia gośóoa, reumatyzmu, 
raliżn, bolu głowy, uszow i zębów; w formie o k ł a d ó w  na w»”*’kią skaleczenia, „ wypadkach zapalenia 
wrzody. W e w n ą t r *  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słab.fói .ryńiiofom, kblkc. i i roZtsbfeiiehiu.
F la a z k a  a  d o k ła d n y m  o  Ise n  g o  c t .  T y lk o  p r a w d a 1w a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona

«  w  p o i H z  t  m f c  o c h r o n n y  M n U MB

Olej tranowy M. Krohn & Cmp. H p rg en
handlu znaj

.  o p i s e m  a *  b o  « tn je  i  w T ^ .odpowiedni do lecuiozego

(w Norwegiij. Ze 
j dających się gatnni 
leczniozego użytku.

wszystkich 
atnnków jedynie

las *

Główny układ wysyłek a  A* M oll»  c. k. — roy sad omego, W iedeń, Tachlanben.
. . .  •** T- Publiczność, wyrośnie iądać preparatów M OLLA i  te tylko przyjmować,
które opatrzona tą  marką ochronną i podpisem.

i J - Beiłer,aP*-«p ? '  B°,ok"* 1 W |U 1 s t  Markiewioz, Hflbner*  tLattnO, w A. Utiohora, spadk.. Erich Kelcr apt., W nfoaacn. BL KnUJi aD* — BrMadanaeh’ ant. J
Hauiberg, A. Dorst, w 0*emiQ%oeachi C- Alth ant., w DrahobiłCMtK Józel EiohmlłlW _ n . ł  * F
testu  apt*5 w “ a*łC*tt: A. Gtoteonner a

Krakowie: W
JŁ. ljaur, w a T; w JżrtemMilu: F. JTahliK, A  man*ow»Ki api.; w .
ter Ł  Comp.; w SazAorzei J. Alekaiewiez apt., w Serecie: J, "™ Pniak; Fr. Beil apt.; w 
Amirowicz ap t, J. w <8t . .  Jyńeach: J. Skałka apt.; w i
apt: w Szctakony: Kappapoit, w i  ornego*« E. Pranti H. Kahano apt; F. Ja -, frielogórski, W. Mflldner k  Gmp., w ftufem cufc J  Bzrfdrth Spt.
t  Żi w d. Bar dam apt.

  Be-
. .. Nonyn i j f p  : 

Mtesooteiet J. Schi it 
r StanUłanoteie- Alb 

x , Bucaamies Ed. skL 
Jamrogiewicz apt.; w Tarnowie: 

W Zbarażu: Js. Sńssermann, 
i.056 1—7

Z a ło ż o n a  1 8 2 2 .
B reitensersku p rzęd za ln i bawełny 

H. H a n z u s k a  Syn ów .
Skład we WIEDNIU VII., Neubaugasse Nr. 16.

^  P r z ę d n a  d o  r o b ó t  p o ń c z o s z *
t— rdyT2-/K\ M k o w y c h  P r e c i o s a ,  biechow.ne, je-

duokolorowe, nakrapiane r palki w eleg. 
kart ona o;

T a n i a  p r z ę d z a  I , r o b ó t  p o fi-  
c i o s z k o w y i h ,  blechowana, jednok - 
lorowa 1 Rayó w eleganckich kartonach 

po 250 lub 400 gramów.
N ic i  a  o w c z e j  w e ł n y : Zefir, mech 
wełniany, wełna do robót gobelinowych, 
wełna glansowana, kamgarn na pończi .hy, 
nakrapiana wełna, wełna eiderika, kor­
donkowa, wełna na skarpetki, dla tapi­
cerów, ungors, morowa fantazyjna zefiro­

wa, wełna pierśoionkowa itp.
Nici na szpulkach, Sewing, do robót haozykowyoh, do robót oczkowyoh, 

do znaczenia, nioi mocy żelaznej, do wiązania, do podszewek itp.
C e n n i k i  f r a n c o .  2917 1—16

FARBY OLEJNE
z w in ie  fe W eta  p i a n ,

do malowania domów, dachów, sztachet ogrodowych, 
schodów, drzwi, okien, podłóg, ścian i sufitów,

J F a r b y  w  t u b a c h
d o  r o b ó t  a r t y s t y c z n y c h

o l e j n e  1 a k w a r e l o w e ,  
do m a l o w a n i a  na poroelanie,

j&koteż

i inne farby pokostowe i lakierowe
po cenach najnmlarkowańszych

polecają

H t t b n e r  i  H a n k e
we Lwowie.

i na przypadek
(Lebens- und Uh/t U- Ver Hcherungs-Anstalt) 

p i e r e f z z o r z ę d n y ,  poszukuje p r z y z w o i t y c h  i dobrze się
prezentujących 2786 1—3

z a s t ę p c ó w
we wszystkich m astach w Galicji. — Oferty pod X  S . 4 ^ * 7  
należy wnosić do „Haasenstein & VoglBr_ (Otto Mass) we Wiedniu.

C e  9 .  k r ó l e  u  p r z y  w

galic. akcyjny

Bank
wydaj o

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czemiowcach i Tarnopola

i
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
412 9) ^  ^  ->9

Lwów 7. styczn t 1884

DyrPkcia

Winogrona
dojrzała i słodkie zł. 1.50.

Ś L I W K I  z ł .  1 5 0  
M E L O N Y  z łr .  I  Ib
wyitjtt w  kosiack  6 k il.  opa • 

kaw ane frauoo  do ka ida] 
atacji.

ED. BITT1NGEB
włijcieiel winnicy w Wer- 

(śehetc w Poładnlowyeb 
Ŵ grgech.

lanczyciel prywamy
władający językiem polskim, niemieokim 
i francuskim, nadto metr gimnastyki i 
tańców z kilkolotnią praktyką w zawodzie 
pedag>>gioznym po arystokratyoznyeh do­
mach i z ehlubnemi retomendacjam , po­
szukaj e posady. 3354 1—3

Badoski, 44, Lw6w poste restant'

P łó t n o  S i l i ł y .
Krótka trwałość płótna (wskutek 

ohcmicznego bliohowznia) spowodo 
wała nas do wyrabiania podpowyi 
■zą nazwą materji poaiadająoej 
trzykrotne trwanie płótna tańszej 
o 60 procent.

Płótno King jest najlepszą, naj­
trwalszą i najtańszą mateiją n szel- 
kie gatnnki bielizny. Nasz znak jest 
u- lędowó oohronionym, kto go na­
śladuje, zostanie sądownie ukaranym. 
Płótno King sprzedaje nasz podpi­
sany skład

1 sztukę 78 otm. szerok. 20 mtr. 
długości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą 7 zł.

1 sztnkę 88 ctm. szerokości 20 
met. długości na piękne koi! ile 
męskie i damskie, wszelkie gatunk 
bielizny łóżkowej zł. 8.50.

1 sztukę 175 ctm. szerokie 15 
mtr. długości na 6 sztuk wielkich 
prześcieradeł bez szwu zł. 11.80.

1 sztukę 195 otm. szerokie na 
włoskie ł6ika zł. 12.80.

Celtm przekc nii się o gatunku, 
przesyłamy bezpłatnie próbki wszyst­
kich g .tunków. 328S 8^-t

M Beyer i Spółka
w e  L j< w ie  

n l .  K a r o la  L u d w ik a  1. 1 .

Wmoiroiiii kuracyjne
I słodkie i wyborowy owoc, poleca z 
opłatą porta kosz 5 kilów, po 2 zł. 
25 ct. za pobraniem.

T. J . FELS w TRYJEŚCIE.
:P3i i  3

A .  U  K  1

ułatwionym sposobem 
wedłng l  » o w s z e g o  s y s t e m n  

r a n c i u k i e g o / m g  udziela oso­
ba, która dłi czas spędziła w 
Paryżu. C h1-  kurs trwa miesiąo, oo­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnyel i nie trzeba prooz papierń ry­
sunkowego i miary centymetrom sj 
Każda uozennioa wykończa jedna 
suknię kompletnie i dwa staniki, je ­
den zmnieje injr, dragi powiększony. 
Cały knre kosztr*e_ 0 zł.

Bliższa wiadomość w administra­
cji Gazety Narodowej1, lab nliea

Sykttuska Nr I 4 . ' ^ g
I. piętro w podwórzu tis a ris bramy.
Zapisywać się można codziennie 

od r u f a .  3  —  6 poseł._____

B ó s l e r a

woda do zębów  i ust, I
jest bezsprzeoznie najlepszym kofkiem 
do otrzymania zębów w eryztośei. T od 
wieln lat sprawdzona i sławna woda do 1 
ust nchyla jednoeseśnie każdy niaprzyje- 

mny odor w nstaoh — Flaszl 35 ct.
fi. Tfichler aptekarz,

(W. RSslera ^owieo, następca), 
we f ie d n ln , I ,  R eglenugs^asse, 4.

r  Należy wystrzegać się naśladownic­
twa i żądać RSslera wody do ust tylko z 
Regierungsgaśse 4, we Wiedniu. 2861 1- 7 

, Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
a p : Zygm. Rnckera, w Kntaeh w aptece 
A. 't  iwakiego; w Warężn w apt., w 
Kołomyi n Stenzla ap t Tarnopol: H. K 
hanego, apt., w Sokalu Eu? Wyso-i.. laki.

K A L A
surowa w wybornych, silnyoh i aro­
matycznych gatunkach, wyżyłam w 
workach po 4ł/« wagi netto, pocztą 
wrar z o p ła t ą  e ta  i  f r a n c o  

zd pobraniem:

C e y lo n  prima wielka 
C e y lo n  wyśm. zielona 

/ J a w a  zielona wyborna 
M o k k a  pcawds. « ą b lk t
S a n t o s  nader dobra 
J a m  a l e  a  wyborna „ 1.28
H e n a d o  wyborna wielka „ 1.60

R. HAITI,
Tryjest. ssoe 1-7

kilo
złr. 1.78 
,  1.64 
„ 1.42 

1.34
.  T  .38 

1.2

W ielki wybór, pierścionków zaręczynowych.

J. DĄBROWSKI
PR.EDTEM

J . F Ą B B O W S H I  *  Ł. W E 1 G E Ł
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17,

(„DAWNIEJ W. PESTHKh ) 
próoz ZEGARKÓW 1 ZEGARÓW & najsłynniejszyek fabryk

otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy
0- Szczególnie i wraca się uwagę na

ZŁOTE ZEG A R K I fab ry k i genew skie j 
L. W. GOSTKOWSKIEGO, jakoteż

y  p r a w y  w e s e l n e  s e  a re fc ra ,  na 6 i 12 osób 
w szkatnłkaoh.

Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteoznia się jak najrychlej.

2 @ "  / .e?L",r « \7 ’cjd« m a sz y n  g r a ją c y ch .

za : P u d .  a* k s i ą ż ę c y
biały różowy i żółtawy.

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy­
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
Pudr książęcy nie z riwa żadnych metalicznych przymieszek, 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje rtiękną naturalną białyśó i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy,

2’udełko małe pudru białego; 60 ct., cale 1 złr., z łabędzi- 
kieiu 1‘50 ct,

Różowy i żółty, miejsze 70 ct-, większe 1'20 dt., z łabędzi­
kiem 1-60 ct.

W O D A  F 1 J O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, p ierzch r i

łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 

jakr środek toaletowo-hygieniezny został odotozególniony medalem 
v sługi na wystawie przzrodniczo-iekarskiej w Krakowie.

— Gen a 1 złr. w. a. —

MYDŁO F.OSMETYC5NE.
Odznacza się nr^zwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapao-hend, łagodnie wpływa na naskórek, ^apobieg^. pierzofinienin 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę, tsuw a piegi i żołto- 
brnnatne nlamy z twarzy. — Cena 60 ct.

Nahyó można we Lwowie w fi h.jca perfum

J .  I H I A T O W I C Z A

(P rzedruk  nie będzie płacony.)

SKŁADY wtasne fabryczne we Lwowie: nliea Halicka nr. 25; w Kra­
kowie: Snkieunioe nr ‘10 — Oraz nabyć mołn; w przemyśla w aptece p. 
Nahlika, w Jarosławiu w apteoe p. wiato liego, w Rzenowle w aptece 
p Karpińskiego, i w drogneiji p. Zaehankiego, w Stanisławowie w apteoe 
p. Macury, w Tarnopolu w apteoe p. Jamr^iewioi r Samborze w apteoe 
p Maresta, w Kołomyi w apteoe p. Stern i, w Mieleń u p. Pawlików,- 
ikiego.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromar. hacaalny i Ądpoviędziauiy redaktor Jnn Dobrz;»óski

I —r mi p — I x -wg! ;
Z udrakarnu 'Gazety N-rodowej11.


